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STANISŁAW BRYMORA 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK TOWARZYSTWA 
KOPALN WĘGLA „FLORA“ SPOŁKI AKCYJNEJ 


ś. f p. 


Mi. FRANCISZEK RENESNIEWICZ 


lekarz ginekolog, zmarł dnia 1 kwietnia 1931 r. na 
posterunku przy pracy zawodowej w ambulatorjum 


po długiej i ciężkiej chorobie zmarł dnia 1 kwietnia 
1931 r. w Sosnowcu w wieku lat 33. 


W ś. p. zmarłym w sile 
miennego 


Skutki ustawy 
O FUNDUSZU DROGOWYM. 
WARSZAWA, 1.5 (Tel.'wl.), W związku 


z wejściem w życie ustawy o państw. 
iumduszu drogowym przedsiębiorcy au- 
busowi ma terenie województw: War- 
szawskiego, Łódzkiego, Białostockiego, 
Kieleckiego i Lubelskiego wymówili w 
dniu 1 bm. pracę konduktorom, szofe- 
rom i personelowi pomocniczemu autobu 
sów, uważając, że mie podołają świad- 
czeniom, jakie nakłada ma mich ustawa. 

Na szeregu ikonferencyj, odbytych w. 
poszczególnych miastach przedstawicie- 
le autobusów postanowili domagać się 
cofnięcia opłat ryczałtowych i stosowa- 
nia opłat od sprzedanych biletów. 


Pożyczka szwajcarska 
NA BUDOWĘ DRÓG. 
WARSZAWA, 1.4 (Tel. wl.). Pertrakta- 


cje prowadzone przez 
przemysłu cementowego z grupą przemy 
słoweów szwajcarskich w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki ma budowę dróg w 
Polsce, są obecnie na dobrej drodze. Po- 
życzka wymiesie 10 milj. franków szwaj 
carskich i będzie sfinalizowana w po- 
lowie kwietnia, 


przedstawicieli |$ 


wieku Towarzystwo traci su- 


i zasłużonego pracownika. 


Tow. Kopalń Węgla 
L ORA“ 
Spółki Akcyjnej. 


Kasy Chorych w Zawierciu. 


W Zmarłym 


tracimy 


zacnego człowieka, 


sumiennego 


lekarza i nieodżałowanego kolegę. 


Cześć Jego pamięci! 


Koło Lekarzy w Zawierciu. 


Pogloski o ach w Rządzie 


Przedewszystkiem zmiana min. sprawiedliwości. 


WARSZAWA, 1.4 (Tel. wł.). W Sejmie 
jest dziś hardzo wielu posłów, nieledwie 
tak, jak w czasie trwania sesji sejmo- 
wej. 

Obradować ma klub parlamentarny 
PPS. a także Stronnictwo ludowe. 

Temaiem rozmów kuluarowych są 
liczne pogloski, jakie krążą o zapowia- 
danych zmianach gabinetu. Uparcie po- 
wtarza się pogłoska, że ze względu na 
niezmiernie ciężką sytuację gospodarczą 
kraju utworzony będzie gabinet o ch*- 
rakterze gospodarczym. 

Jedni utrzymują. że na czele gabinetu 
stanie p. minister skarbu. Matuszewski. 
którego stanowisko w łonie rządu miała 
Się bardzo wzmocnić., drudzy że powoła- 


ny będzie na premjera b. minister prze- 
mysłu i handlu, p. Kwiatkowski, 

Nie brak głosów, utrzymujących, że 
na czele gabinetu stanie marsz. Piłsnd- 
ski. 

W kołach sanacyjnych utrzymują, że 
przed świętami na zmianę gabinetn się 
nie zanosi, że natomłast zmiana ta nasią- 
pić ma bezpośrednio po świętach. 

Wobee konieczności ratyfikowania po- 
życzki kolejowej w dalszym ciągu mówi 
się o przypuszczalnym zwołaniu sesji 
parlamentarnej w ostatnich dniach kwiet 
nia, lub pierwszych dniach maja. 

Uporczywie utrzymuje się pogłoska, 
że nastąpi zmiana przedewszystkiem na 
stanowisku ministra sprawiedliwości. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


ś.p. Marji Opęchowskiej 


składają serdeczne „Bóg zapłać” 
2804 


Rokowania o pożyczkę francuską 


jeszcze niezupełnie zakończone. 


WARSZAWA, 14 (Tel. wł.). Jak się 
obecnie okazuje, podpisany onegdaj w 
Paryżu ukiad o pożyczkę miljarda fran- 
ków franc. na budowę linji kolejowej 
Górny Śląsk — Gdynia. jest tylko ukła- 
dem wstępnym między rządem polskim 
a rządem francuskim co do zasadniczych 
warunków. Że strony polskiej finalizo- 
wali rokowania min, Zaleski i wicemini- 
ster Koc, ze strony francuskiej ministro- 
wie Briand i Flandin. 

Parafowanie umowy 
słąpiło o godz. 2 w nocy. 

Umowa ta daje dopiero podstawę do 
rokowań szczegółowych z grupą finansi- 
stów francuskich, a mianowicie Schnei- 
der — Creuzot i Banque de Payes du 


urzędowej na- 


Nord co do Samej poży ezki, jej oprocen- 
towania emisji i prowizji, Umowa para- 
fowana w Paryżu zawiera tylka posta- 
nowienia zasadnicze, dotyczące kwestji 
wyodrębnienia rachunkowego, budowy 
linji i t. d. 

Rokowania o szczegółowe warunki pa- 
życzki prowadzone będą już w Warsza. 
wie pomiędzy Miuisterstwem komunika- 
cji a grupą finansistów francuskich i 
rozpoczną się zaraz po świętach. Według 
zapewnień min. Zaleskiego, udzielonych 
w wywiadzie korespondentowi jednego 
z pism, rokowania te nie powinny napo- 
tykać na większe trudności i podpisanie 
układu szczegółowego jest kwestją nie- 
długiego czasu. 


ME z Dziećmi i Rodzina. 


ECHA UN 
MIĘDZY AUSTRJĄ A NIEMCAMI. 


BERLIN, 
tach. dyplomatycznych zwracają u- 
wagę na zmianę stanowiska Berlina 


1.4. — W tylejszych ko- 


w sprawie zgody na rozpatrzenie 
przez Radę Ligi układu w sprawie 
unji celnej ausirjacko-niemieckiej. 
Gdy przed killcu dniami ambasa- 
dor brytyjski zjawił się u kanclerza 
brueninga, komunikując mu życze- 
nie min. Hendersona w tej sprawie, 
kanclerz Rzeszy mstosunmikował cie 
odmownie do wszelkiej suggesiji dy- 
skuiowania układu przed Ligą Naro- 
dów. Tymczasem Curiius oświadezył 
wczoraj oficjalnie w radzie Rzeszy, 


W sprawie zniżki płac 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


WARSZAWA, 1.4 (Tel. wt). Premjer 
Sławek przyjął w dniu dzisiejszym ma 
dwagodzinnej audjencji przedstawicieli 
centralnego Związku zawodowego pra- 
cowników umyslowych, którzy złożyli 
premjerowi obszerny momorjal w spra- 
wie zmiżki płac w przemyśłe i hamdlu 
oraz w pięciu przedsiębiorstwach pań- 
stiwowych. 

Określając groźne konsekwencje, ja- 
kieby pociąbnęła zniżka cen w dziedzi. 
nie i tak niskiej obeanie konsumcji we- 
wnętrznej, delegaci prosili o cofnięcie 
zmiżki płac w instytucjach państwowych 
oraz o jak majdalej idącą interwencję 
Rządu w kierunku cofnięcia tych zniżek 
w przemyśle i handlu, 

Pan premjer zainteresował się przed. 
stawiomemi mu cyframi i obiecał dalsze 
kontynnowanie komferencyj w tej spra- 
wie z przedstawicielami pracowników 
umysłowych. 


Mac Donald uratowany. 


LONDYN, 1.4. Wezoraj w: Izbie Gmia 
odbyło się głosowanie nad wnioskiem 
nieufności, przeciwko rządowi Mac Do- 
nalda. Wmiosek większością głosów od- 
TZUCONO. 


JI CELNEJ 


że Niemcy nie będą sprzeciwiały się 
wytoczeniu tej sprawy przed forum 
Rady Ligi przez państwa zaintereso- 
wane. 

Na zmianę stanowiska rządu berliń 
skiego „wpłynęły relacje z Londynu, 
że Henderson, który mznał, że szor- 
stkie potraktowanie ambasadora an- 
gielskiego przez Brueninga nie nad- 
wyręża prestiżu Wielkiej "Brytanji, Z 
iem większą sianowczością zdecydo- 
wany jest zarcagować na jakielkol- 
wiek objawy lekceważenia przez 
Nimcy instyiucji Ligi Narodów. 


Kto wygral na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 


WYPOWIEDZENIE TRAKTATOW HANDLOWYCH.. 


WIEDEŃ, 1.4. — Rząd auetrjacki |taryfowego, lecz także i klauzuli naj 
wypowiedział wczoraj trakiaty han- | większego uprzywilejowania, Zao- 
dłowe, zawarte z Węgrami i Jugosła-jsirzenie 10 uastąpiło, jak sądzą, ze 
w ją. względu na austrjacko-niemiecki trak 
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10179 A7474 17920 18126 25604 2644 


komeniu ją 
iż rząd au- 


Dzienniki wiedeńskie 
ten krok w ten sposób, 


o etrjacki skorzysia z prawa wypowie- 


dzenia. aby mógł z dniem 1 lipca b. r. 
wprowadzić w życie podwyższone 
ta do zboża i mąki. Gdyby rokowa- 
nia handlowe z iemi państwami n.e 
daly rcznbkiatu. wówczas wejdą w ży 
cie autonomiczne siuwki celne, usta- 
lone w ostuiuiej noweli celnej. 
Kola gospodarcze są zaskoczone 
wm że wypowiedzuie irakiaiów han 


dlowych dotyczy nietylko dodatku 


iai rogjonalny. 

Wypówi edzenie traktatn z Czecho- 
slowacją nastąpi 15 kwietnia. 
EET YTTZYET PE SIE OEACTY ZRZESZONE KONKA WOT LD UZ RKKA 


Zaręczyny j. Kiepury 
WARSZAWA, 14 W 


słerach arty 


stycznych y towarzyskich Warszawy sil- 
11C 


zainteresowanie wzbudziła  wiado- 
że Jan Kiepuna, śpiewałk slawy 
światowej. zaręczył się z córka najzna- 
kamitszego temora w Warszawie lenace= 
wo rasa. - 


z 


KURIER ZACHODNI crwarfelk z kwietnia 1931 roku. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Rodzina i szkoła. 


O próbach wprowadzenia polityki 


Nr. 77 


— Chciałbym.. — odrzekł i urwal; poczem jjowych w Polece, przyczem pozwala 


dodał prędko: — żeby chociaż z jedna uli- 
cę nazwali w Wilnie mojem nazwiskiem... 


Precedens niemiecki. 
Nawiązująe do ograniczeń konsiy- 


do szkół średnich coraz częściej eic |iucyjnych wprowadzonych w Niem- 


slyszy. Niepokojącemi poczynmają b 
owe objawy stosowania przymusu 
hołdowniczego w imie... „dobra pań- 
stwa“. 

W starożytnej Persji — pisze prof. Stan. 
Grabski w „Kurjerze Lwowskim“ — gwar- 
dja królewska składa się z młodzieńców. 
których zabierano rodzinom w ósmym ro: 
ku życia i wychowywano w zakładach pań- 
stwowych, wszezepiając w nich jaka naj- 
wyższą cnotę adorację monarchy i bez- 
względne jego rozkazom posłuszeństwo. 

Również gwardja sultańska — janczaro- 
wie — od lat dziecinnych wychowywała się 
w koszarach cesarskich. 

W dalszym ciągu pisze prof. Grab- 
ski: 

Dziś odżyły te zamierzchłe wspomnienia 

w Rosji sowieckiej. Despotyzm, komunizm 
i BEE prymiłtywizm lacno się ze- 
Š 4. 
D Tataniast nie da się pogodzić twórczość 
cywilizacyjna ani z komunizmem ani z u- 
państwawianiem młodzieży. Wszystkie pań- 
stwa i miasta greckie daly coś z siebie po- 
stępowi ducha ludzkiego, jedne dzieła rzeź- 
biarzy. drugie architektów, matematyków, 
inne jeszcze filozofów, poetów. dramatur- 
gów, historyków. Nie pozostawiła po sobie 
niczego tylko Sparta. I niczego też nie wnie- 
Śli do skarbnicy ogólno - ludzkiej cywili- 
zacji ani Persowie, ani Turcy. 

A dał Imdzkości Babilon — podstawy wie- 
dzy astronomicznej i matematycznej, Egipi 
—' naukę o sądzie pośmiertnym i zbawczej 
ofierze życia za bliźnich, dały Indje etykę 
miłości wszechświata i panowanie nad wła- 
snemi żądzami, dali żydzi Stary Testament. 
Grecy filozofję, której się po dziś uczymy, 


rzymianie — prawo, arabowie — algebre... 
Fundamentem ustroju społecznego tych 
wszystkich ludów i narodów — hyła rodzi- 


na. Wszystkie one uznawały za jedno z na- 
czelnmych przykazań: czcij ojca twego i mat- 
kę twoją. 

Nietyłko nasza obecna chrześcjańska cy- 
wilizacja opiera się na spoistości rodzin i 
wychowaniu dzieci przez rodziców. Wszel- 
ka, jaka kedykotwiek była twórczość cywi- 
fizacyjna narodów, z tego tylko wyrastała 
gruntu. 

To też od wieków, we wszystkich krajach 
snmropejskich, zarówno w okresie feodaliz- 
mu, jak odrodzenia, oświeconego absolutyz- 
mu, czy parlamentarnych monarchij i re- 
publik, obowiązywała zasada, że szkoła pu- 
března nie zabiera dzieci rodzicom, lecz 
pomaga im w ich kszłałceniu i wychowaniu. 

amonem nowoczesnej pedagogiki jest har- 
minijne współdziałanie szkoły z rodzicami. 


A w bolszewji? 


Wręcz jednak odmiennie dzieje się w 
szkolnictwie bolszewiekiem. Tam obowiązu- 
je zarówno w uniwersytetach, jak w szko- 
łach powszechnych nauka partyjnego pro- 
gramu: „łeninizmu”. Ale też dlatego zasadą 
pedagogiki bolszewickiej jest twierdzenie, że 
„dziecko wychowane w rodzinie, jest istotą 
antyspołeczna”. 

Trzcha wybierać: albo wychowanie par- 
tyjne w szkołe, — a w takim razie walka 
szkoły z rodziną, albo współdziałanie szko- 
ły z rodziną — a w takim razie bezpartyj- 
ność nauki szkolnej i władz szkolnych. 

Rodzice polscy nie łatwo dadzą sobie ode- 
brać serca i umysły swych dzieci Ci, którzy 
chcą upaństwowić młodzież, niech się nie 
łudzą: jeszcze parę bić po twarzy, parę wy- 
daleń za zgodność zachowania się dzieci z 
poglądami rodziców — boć na całem 1dzen- 
mie polskiem, leżącem na zachód od Sanu i 
Bugu, terytorjum Rzeczypospolitej, więk- 
szość głosowała przeciwko listom B. B. — 
a nie nastraszy już więcej najbardziej 
świszczący bat. 


„Głupi byli ci Polacy...“ 


Kpt. Lepecki, który towatzyszył 
p. marsz. Piłeudskiemu na Maderę, 
jako tłumacz, ogłasza w „Expresic 

orannym* rozmowę, jaka się toczy- 
ła przy herbacie w dniu imienin na 
Maderze: 


Komendant był w dniu swych imienin o- 
żywiony i wesoły. Mówił dużo i z werwą, 
zwłaszcza gdy rozmowa potoczyła się okolo 
historji Litwy przedchrześcjańskiej, Wspom- 
niał o swoim przodku Ginajlisie, który, jak 
wiadomo, był pierwszym z pięciu rycerzy 
Gedymina. Mówiąc o Jagiellonach, tak się 
wyraził: x 

— Głupi byli ci Polacy, że wzieli sobie za 
króla fagiełłę, a nie Witolda, który był do- 
skonałym politykiem i wojownikiem. 

Niemniej chrakterystycznie brzmi 
fragment artykułu kpt. Lepeckiego: 

Był to jednak dzień imienin, więc mimo- 
woii rozmowa zeszla na wspominania tych 
samych dni z innych, dawnych czasów. Dr. 
Woyczyński przypomuiał rak 1917. 

— Przyszedłem — opowiadał mi później 
— do mieszkania komendanta w Warszawie 
z samego rana. Gdy wszedłem do pokoju, 
jeszcze ubierał się. Byly to ciężkie czasy 
kiedy nadzieja wydawała się naprawdę 
„matka glupich". Nie wiedziałem od czego 
właściwie zacząć. 

— Czegóż ci życzyć, komendancie? — za- 
pytalem. 


inny 


t spojrzał na mnie przeciaele. 


sć€|czech, o czem informowaliśmy 


Już 
czytelmików „K. Z.“, pisze krakowski 
„Czas“: 

Krok rządu niemieckiego stwarza pewien 
precedens, który zapewne nie minie bez 
wpływn na dalszą taktykę Rządu polskiego 
na wypadek, gdyby brutalna, jątrząca i zlo- 
śliwa agitacja antyrządowa i antyspołeczna 
w Polsce rozwijała się dalej poza graniec 


wskazane przez jnteres państwowy. | 


„Czas“ uwagi ewoje stosuje prze- 
dewszystkiem pod adresem kól naro- 


m 


L MLWĘKÓZYU 


cobie na iego rodzaju zestawienie: 


| Jeżeli mowa o nadwyżkach agita- 


cyjnych, to „Czas“ chyba najlepiej 


Porównując te ostre zarządzenia (niemiec- | OTJeNiuje cię, że po stronie obozu na- 


kie — przyp. red.) z wydarzeniami w Palsce 
należy zauważyć co następuje: Agitacja na- 
szych nacjonalistów, a tak samo i naszych 
komunistów, nie da się porównać co do zja- 
dlrwości i gwałtowności z propagandą ich 
niemieckich kolegów; ale też i reakcja ze 
stłony Rządu nie jest u nas tak jawna į su- 
rowa. Rząd próbował u nas swego czasu bez 
skutecznie zaostrzyć ustawę prasowa, ale 
większej wagi do tego nie przykładał. Anta- 
yonistów Rządu i ich nadużycia agiiacyjne 
zwalcza] raczej Środkami administracyjne- 
mi, jak konstytucyjno-sądowemi, co wywo- 
ływalo ostre sprzeciwy w społeczeństwie. 
Nie znamy pobudek, dia których wybral 
tę właśnie drogę; być może nie chciał zawie 
szać Konstytucji ze względu na wrażenie w 
Europie. 


rodowego było ich najmniej, a może 
zupełnie nie było. w przeciwieństwie 
do innego obozu. Í nie zaprzeczy chy 
ba „Czas“, że cała akcja obozu naro- 
dowego w pierwszej linji ma dobro 
państwa na celu. 

Nawoływanie zaś „Czasu“, aby 
czynniki rządowe brały przykład dla 
siebie z Niemiec, jest czemś tak oso- 
bliwem, a w rzeczywistości na tle 
„środków udministracyjnych z mar- 
ką Brześciu, że nie wymaga absolut- 
nie komemiurzy. To mówi samo za 
siebie. 


MESZCZESE W OSTATNICH LATACH 


Straszliwe trzęsienie ziemi w Nicaragui. 


LONDYN, 1.4. Katastrofa trzęsienia 
ziemi w republice środkowo - amery- 
kańskiej Nikaragua jest jednem z więk- 
szych nieszczęść, które wydarzyło się w 
ciągu ostatnich kilku lat. 

Liczba ofiar trzęsienia ziemi wzrasla 
z godziny na godzinę i według ostatnich 
obliczeń wynosi przeszło 1100 zabitych. 

Wczoraj w późnych godzinach wie- 
czonnych w okręgu stolicy republiki Ma- 
nagua (27.000 mieszkańców) wydarzyło 
się drugie wciągu doby silne trzęsienie 
ziemi, które dokończyło zniszczenia mia- 
sta. 

Managua zamieniła się w wielkie ru- 
mowisko. Wszystkie budynki publiczne 
leżą w gruzach. Prawie wszyscy więź- 
niowie, znajdujący się w więzieniu miej- 


skiem, zaaleźli śmierć pod gruzami. 
Liczba rannych przekracza 2000, a szko- 
dy oceniają na dziesiątki miljonów do- 
larów. 

Pożar Managui nie został, pomimo roz- 
paczliwych wysiłków, ugaszony, 2000 
marynarzy amerykańskich biorą udział 
w akcji ratunkowej. 

Połączenia kolejowe i drutowe są zni- 
szezone. Łączność utrzymuje się przy 
pomocy samolotów. Gmachy ambasady 
amerykańskiej i angiclskiej runęły. Wal 
kę z ogniem utrudmia brak wody, ponie- 
waż wodociągi są zmiszczone. 

Nowa katedra, przy której budowie 
użyto konstrukcji stalowej, oparła się 
trzęsienia ziemi, natomiast wiele kościo- 
dów runęło, grzebiąc pod gruzami wier- 


nad bezdrożami Afryki. 


„Ł 2” w stolicy Nigerji. 


WARSZAWA, 1.4. — Do Warsza- 
wy nadeszły dalsze wiadomości o 
raidzie naszych dzielnych lotników, 
kpt. Skarzyńskiego i por. Markiewi- 
cza (zagłębianina) opasujących ekrzy- 
dłami polskiego samolotu ziemię a- 
frykańską. 

Po jednodmiowym odpoczynku w 
Brazzaville — jednym z wiekszych 
miast francuskiego Kongo, położone- 
go nad rzeką tegoż imienia — gdzie 
nastąpiło gruntowne przejrzenie mo- 
toru oraz zaopatrzenie się w zapasy 
oliwy i benzyny, lotnicy polscy wy- 
startowali rankiem 27 marca do osa- 
dy Duala, głównego portu prowincji 
iz Dak lak 

uałi wytyczony szlak prowa- 
dziła na północny-zachód, wgłąb Su- 
danu, Lotnicy mieli lecieć nad rzeką 
Niger i lądować w Niame (Duala — 
Niame 1.300 km.) w kraju Gando. 
Z Niame dalsza trasa wiodła przez 
Bammalko (1.400 km.) w Sudanie 
(rancuskim do Dakaru (Bammako — 
Dakar 1.000 km.). 

Przymusowy postój w Atbarze pod 
Khariumem, gdzie reperowano tiok 
w motorze, opóźnił lot o trzy tygo- 


WARSZAWA, 1. 4. 25 marea znalazła 
sie wreszcie na wokandzie sądu grodz- 
kiego w Siedlcach, nader ciekawa spra- 
wa p. M. Niedzielskiej (z domu Sklad- 
kawskiej), przeciwko pp. K. Pierzchale, 
adw. Z. Chrzanowskiemu i Raczyńskie- 
mu, o zniesławienie z art. 551 K. K, 

Sprawa ta budzi duże zainteresowanie 
z powodu tła politycznego, oraz bliskic- 
go pokrewieństwa osoby oskarżycielki, 
p. Niedzielskiej, z jednym z urzędują- 
cych ministrów. 

P. Niedzielska ucznła się dotkniętt 
zarzutem, iż pełniąc obowiązki przewod- 
niczącej obwodowej komisji wyborczej 
w Siedlcach, miała opieczętawać w urnie 
wyborczej około 700 kopert z kantami do 
glosowamia tuż przed rozpoczęciem akiu 
wyborczego do Sejmu dnia 16 listopada 
1950 r. 

Gdy mężowie zaufania stanowczo za- 
żądali sprawdzenia, czy urna jest pusta 
i gdy jeden z nich ją otworzyl, stwier- 
dzono w umie obecność dużej pliki go- 
towych głosów. Pami M. Niedzielska 


dnie, W Afryce zaczął się okres deez 
czów i szalonych wichrów, o sile or- 
kanu. 

To też Polacy zmuszeni byli przer- 


r 

nych, którzy schronili sie do świątyni. 

W mieście Mamagua odczuwa się brak 
żywmości. Pogrążone one było w ciem: 
nościach z powodu uszkodzenia elektrów 
mi. W Stanach Zjednoczonych organimu- 
je się liczne ekspedycje ratunkowe. 
Niektóre z nich odlatują samolotami. 

Dn. 6 grudnia 1926 roku wydarzyło 
się w Managua trzęsienie ziemi, jedmak- 
że mie w tak wielkich rozmiarach, jak 
wczoraj. Zawaliło się wówczas kilka do- 
mów, a między niemi palac prezydenta 
republiki, 


Z DNIA. 


kład austriake - niomiocii 


w oświetleniu dwu ministrów 
MOWA BRIANDA. 


Minister Briand na sobotniem posie- 
dzeniu senatu framcuskicgo w yglosił dłuż 
sze przemówienie. 

Na wstępie zaznaczył on, że warunki 
polityczne Anstrji i Niemiec stworzył 
iraktat wersalski. Z tego punktu widze- 


wać lot i przeczekać trzy najgoóweze | nią układ austrjacko - niemiecki w apra- 


dni w Dual. 


wach ceł jest właściwie układem natury 


Dopiero wczoraj pogoda poprawiła | ściśle politycznej. W postępowaniu obu 


śię na tyle, że loinicy zdecydowali 
się kontynuować raid w dalszym cią 
gu. Zmieniono jednakże, za namową 
lotników miejscowych trasę. Zamiast 
lecieć nad Nigrem na północ do Nia- 
me, w głąb Sudanu, skierowano się 
na zachód nad brzegami morza do 
Lagos — największego portu i ośrod- 
ka handlowego Nigerji. 

Ostatni ctap Duala — Lagos (750 
km.) maszyna przebyła bez szwanku. 

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie 
na dokładny przegląd silnika i odpo- 
czynek. Jutro wano nasiąpi start z 
Lagos najprawdopodobniej do Pal- 
mas. 

Zaznaczyć trzeba, że „Ł 2 przebył 
z Warszawy do Atbara 5.850 km. a 
z Aibar do Lagos 7.900 klm., razem 
więc przerobił 11.750 km. Jest to wy- 
nik dla aparatu polskiej konstrukcji 
bardzo pochlebny. ~ 


NIEŻETRIŁ WTERESUJACA SPRAWA SADIWA 


o podrzucenie kartek do urny wyborczej. 


twierdzi w skardze sądowej, że to nie- 
prawda. 

Oskarżonych o zniesławienie bronią: 
dziekan rady adwokackiej, mec. Jan No- 
wodyworski, oraz mecenasi Koprowski i 
Graumam. 

Podprokurator stwierdził na wstępie, 
że sprawa jest zbyi ważna, aby się mo- 
gla odbyć natychmiast, że musi być skie- 
rowama do prokuratora, celem jej zba- 
damia. 

Obrona podkreśliła między innymi. 
że jeden ze świadków, sędzia Józef Si- 
korski, który był przewodniczącym o- 
kręgowej komisji wyborczej numer 5, 


może ustalić, dlaczego p. M. Niedzielska | rumuński minister 


pełniła obowiązki przewodniczącej ob- 
wodu wyborczego, choć nie figurowała 
nawet jako jego członek w urzędowem 
obwieszczeniu. 

Pomimo to sprawę odroczono bez ter- 
minu. , 

Ami oskarżycielka, ami jej adwokat, 
na rozprawę nie stawili się. 


tych państw — mówił dalej Briand — 
tkwi niepokojący objaw. 

Francja niejednokrolmie zwracała Au- 
strji uwagę, że jej posiępowamie sprze- 
ciwia się zawartym dotąd układom i kon 
wencjom. Francja zawarła z Austrją u- 
kltacty handłowc, w których liczyła się 
bardzo z obcenem położeniem tego pań- 
siwa. Teraz, skoro polityka Austrji ule- 
gła zmianie, musimy zbadać również i 
zawarte przez nas układy. 

Zresztą — zakończył minister — uklad 
celny austrjacko - niemiecki nie obudził 
żadnych sympatji w świocie, a nawet w 
Niemczech nie wszyscy są z niego zado- 
woleni. W każdym raaie co do Francji 
mogę oświadczyć, że nie będziemy iść 
nadal po drodze pokoju z zamkniętemi 
oczami. ; 


MOWA MIN. CURTIUSA. 


Jakby w odpowiedzi na powyższe wy- 
wody francuskiego ministra spraw za- 
granicznych przemawiał w dniu wczoraj 
szym Curtius z okazji posiedzenia rady 
państwa. | 

Jego argumentacja sprowadzała się 
niemal wyłączmie do tego, że Niemcy, 
zawierając uklad z Austrją. kierowały 
się tylko gospodarczemi przesłankami. 
Custius wywodził, że zawarty układ cel- 
ny wcale nie wkracza poza ramy zamic- 
rzonej przeż Brianda wspólpracy euro- 
pejskiej i że właśnie dzięki podpisaniu 
układowi celnemu Austrja i Niemcy tem 
| skuteczniej bedą pracować na drodze 
do europejskiego porozumienia. 

Położenie gospodarcze Europy — mó- 
wil dalej Curtius — jest tego rodzaju, 
że wyłoniła się konieczność powiększe- 
mia terenów gospodarczych oraz umioc- 
nienia rynków wewnętrznych, a propa- 
gatorami takiej idei byli między ivnymi 
Mironescu oraz Be- 
nesz. 

Zarzuca się Austrji i Niemcom, że za- 
łatwiały sprawy układu konspiracyjnie. 
Jest to zarzut niesłuszny, zresztą uklad 
nie kryje żadnych celów politycznych 
i nm będzie stanowić przeszkody w pro- 
jelkstowanych pracach rozbrojeniowych. 

Prasa niemiecka przyjęła naogół mo 
we. Caintiusa jeźli wie. 


Przed rokiem caly świat cywflizo- |siące agiłatorów 


aaay znajdował eig pod wrażeniem 
nieru Ojca św. Piusa Al do kardynata 
Pompilliego w sprawie prześladowa- 
dia religji w Rosji. Najwyższa powa- 
sa moralna na ziemi potępiła gwałt 
zadawany sumieniu ludzkiemu przez 
szalejących w opetańczej złości ko- 
munistów, którzy olbrzymice obszary 
Rosji przeistoczyli w posępue, krwa- 
we pańsiwo Antychrysta. Od chwili 
„gloszenai tego lisu wszystkie epo- 
jeczeństwa. katolickie, caiy Kościół 
Powszechny modii się o przyweóce- 
nie porządku morałnego w Rosji, o 
ryumł Krzyża nad boiszewieką czer 
woną gwiazdą... 


Sprawiedliwości Bożej znane są 
tylko czasy 1 terminy. w których do- 


sięgnie karząca dłoń gwalcicieli eu- 
mienia i prawa. lymczasem bolsze- 
wiocy prześladowcy Ćrysiusa mie u- 
stają ami w swych dążeniach do o- 
statecznego zniszczenia wszelkiego 
poczucia religijnego wśród ludów ro- 
syjskich. Zawadzał bolszewikom na- 
wet siódmy dzień odpoczynku. Znie- 
śl więc niedziele. wprowadzając pię- 
ciodniowy tydzień pracy z dowolnie 
przez każdego obieranym dniem spo- 
czymku. Byle zmikł wszelki ślad 
świąt chirześcjańskich. 

Że szczególną nienawiścią tępi ko- 
munistyczna Moskwa święta Bożego 
Narodzenia i Wielkanocy. W dni tych 
świąt bezbożniecy popierani przez 
władze. urządzają bluźniercze po- 
chody i obchody, maigrawają się z 
wierzeń chrześcjańskich i znieważa- 
ją Chrystuca i Jego Kościół. Do u- 
działu w tych orgjach zmuszana jest 
młodzież, wśród której, rzecz zna- 
mienna, pojawiają się już dajne 
związki religijne chrześcjan, dosłow- 
nie ukrywających się w katakum- 
bach i posługujących się tekstami E- 
wamgelji, odbitymi na powiełaczach, 
gdyż książki religijne są w Rosji za- 
kazane. 


icy przechwałlają się, że w 
ciągu lat pięciu znikną w Sowietach 
wszystkie cewkwie, kościoły i domy 
modlitwy, że nikt ani publicznie, ani 
prywatnie nie bedzie mógł oddawać 
czci Bogu. By cesiągnąać cel ten roz- 
poczęto wzmożoną propagandę prz: 
ciwreligijną, a zbliżające się świeta 
Wielkanocne mają być wyzyskane 
dla rozszerzenia czytelnictwa, piem 
bezbożników i pozyskania setek ty- 
sięcy nowych członków przez ich 
stowarzyszenia... 

Miasto i wieś rosyjska zarzucone 
zoetały bluźnierczą „literaturą“, a ty- 


Nadmiar inteligencji 
W RUMUNJI. 


Wydana osiatnio w Bukareszcie 
statystyka frekwencji na czterech u- 
niwersyietach rumuńskich w Buka- 
reszcie, |assach, Cluy i w Czerniow- 
cach wykazuje zasiraszający jak na 
tamicjsze stosumki roczny przyrost 
ludzi z wyższem wyksztalceniem, Na 
wielu wydziałach liczba kobiet prze. 
wyższa mężczyzn. Ogółem rokrocznie 
kończy wyższe sudja w Rumunji 
1.800 duchownych, 2.500 lekarzy, 
8.00 nauczycielstwa i do 12.000 praw- 
ników. W związku z tom mówi się 
w kołach rządzących o koniczno: 
reorganizacji wyższych  uczełni, o 
skasowaniu calego  szerogu wydzia- 
łów oraz o równoczegniem otwarciu 
Wszechnicy,  któraby charakterem 
swym odpowiadała jednocześnie po- 


litechnikon zachodnim i wyższym 
szkołom gospodarstwa wiejskiego. 


Motywy tych zmian mają swe po- 
dłoże w calym charakterze kraju. 
Poprostu organizacja oświaty po- 
wszechnej i zdrowia publicznego w 
Rumunji nie może pomieścić w 
swych ramach nawet części istnieją- 
cych już fachowców, życie zaś spo- 
łeczne równicź nie odpowiada roz- 
miarami. liczbie - dyplomowanych 
prawników. Natomiast posiada kraj 
mnóstwo bogactw naturalnych nie 
wyzyskanych dzisiaj a i cała wogóle 
dziedzina gospodarczego życia Ru- 
mumii cierpi Da niedorozwój. 


KUR E R 


ecjalnie wyszko- 
lonvch. przysiąpią do tworzenia no- 
wych „komórek bezbożników”. 

Nie zaniedbano zarządzeń, mają- 
tych na celu niedopuszczenie, by te- 
goroczna Wielkanoc w czemikotwiek 
brzypominała w Roej! dzień uroczy- 
ego święta. M. in. jadłodajniom so- 
wieckim zakazano gotowania potraw 
i pieczenia ciast wcdle starego oby- 
czaju wielkanocnego... 

Chrześcjaniu w Rosji będzie więc 
w dniu święta Zmartwychwstania 
kryć się ze swą tęsknotą do Boga. ze 


Ë 


nego kolegę. Cześć Jego pamięci. 


laiak Lekarzy Państwa 


NAD ZIEMIĄ SWIĘTĄ. 


Zmiana Straży nad Ziemią Świętą 
odbywa się w Jerozolimie z ceremo- 
njałem równym wyjazdowi monar- 
chy w mury miasta. Powiewa jące na 
gmachach sztandary, bicie w dzwo- 
ny, oficjałne przyjęcie przez miej- 
scowe władze, oto nastrój, jaki stale 
towarzyszy uroczysiości, odbywają- 
cej się ku końcowi Wielkiego Postn 
w kilasztorze Zbawiciela, kwaterze 
głównej Zakonu Minorytów w Jero- 
zońłimie. W tym roku wielebny O. R. 
P. Amreljnsz Marotta, po ukończemin 
regulaminowego okresu swojego 
zwierzchnictwa nad Sirażą Ziemi 
Świętej, przelkazal obowiązki swoje 
następcy, Ojcu Jacopozzi, przybyłe- 
mu z Aleksandrji w Egipcie. 

Pełnienie Straży nad Ziemią Świę- 
ią jesi hisiorycznym, dynastycznym 
przywilejem Zakonu QÓ0. Minory- 
tów. Sięga on powstaniem swojem 
siedem wieków wstecz. Właściwym 
inicjatorem i twórcą tej misji jest za- 
łożyciel Zakonu OO. Minorytów, 
święty Iiramciszek z Assyżu, który 
na wiosnę r. 1219 powierzył losy swo- 
je oraz jedenasiu swoich towarzyszy 
wąiłemmu stateczkowi, wwożącemu ich 
z Ankony ku brzegom Egiptu, Prz 
bywszy ma miejsce. udaje się św. 
Franciszek w stroju pątniczym do o- 
bozu krzyżowców, oblegających mia- 
sto Damaszek | zaklina przywódców 
wojsk. ahrześcjańsk:ch. aby odstąpil: 
ad planu stoczenia walnej biiwy z 
urmją. suktańską, przepowiadając po- 
rażkę. Nie zyskuje wszelaiko posłn- 
chu. Klęska. jaka w bitwie tej ponie- 
śli rycerze krzyżowi, wykazała słu- 
szność rady św. Franciszka, który. nie 
upadlszy jednak na duchu, postano- 
wil rozetrzygnąć sum losy Ziemi Świe 
tej w namiocie groźnego sułtana Sa- 
racenów Melekael-Kamela. 

Wychudzony. odziany w żebracze 
lachmany. dociera do obozu muzul- 


Wystawa propagandowa. 
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Dr. med. MIKOŁA J GŁOGOWSKI 


OKULISTA. 
zmarli w wieku lat 41, 29 marca 1931 r. w Krakowie, 


W Zmarłym ceniliśmy dobrego i sumiennego lekarza i przykład- 


Polskiego Bród Zaglętia Oąbrowskiega. 


ZACHODNI <zwartek ? kwietnia 1951 rokn. 


:SCIJ 


W PONUREŃ PAŃSTWIE CZERWONYCH CAROW. 


»TWEM 


swym holdem do Stwórcy. ze swą ra- 
ną serdeczną i bólem... 

Bolszewicy licza, że powoli wysta- 
pią chrześcjanizm w swem państwic. 
Pozornie, wygląda w wielu wypad- 
kach na io, że cel len możliwy jesi 
do osiągnięcia. Ale tylko pozornic.. 

i wielka Roma Cezarów, znacznie 
w ówczesnych warunkach silniejaze 
od dzisiejszego czerwonego caratu. 
także sądziła, że chnześcjanetwo zdo- 
ła zgnieść i wyiępić. Ale Bóg chciał 
inaczej i dziś ta sama Roma jest sto- 
licą chrześcjańsiwa! 


STRAŻY 


mańskiego i tmtaj, w rozmowie z po- 
tężnym  sułtanem, siłą wymowy i 
wzroku sprawia, że sultan wydaje 
glejł dla franciszkańskich braci Mi- 
aorytów, nadając im prawo irzyma- 
nia Siraży nad Grobem Ohrystusa o- 
raz nad innemi miejscami świętemi. 
Nadanie tego przywileju  rozsirzy- 
enęlo sprawę powstania w Palesi,- 
nie prowincji Serafickiej, Ziemi Świę- 
tej. Bracia Franciszkanie - Winoryc' 
żatknel na szczycie dzwonnicy jero- 
zolimeikiego swojego klasztoru chorą- 
giew — pięć czerwonych, krzyży w 
białem polu — kióra do dnia dzisiej- 
szego powiewa in podczas dni uro- 
czystych. 

Straż nad Ziemią Świętą jest potę- 
są państwową sui gemeris. Mimo, że 
nie rozporządza ona wojskiem regn- 
larnem, posiada jednak prawa pań- 
stwa autonomicznego, korzysta z 
przywilejów  oksterytorjalności dy- 
plomaiycznej. Protekiorał nad Zic- 
mia Świętą stanowi — obok rozgalę- 
zionej działalmości  społeczno-filan- 
iropijnej — właściwą misje Zakonu 
Mimorytów w Palestynie. przyczem 
wladza Zakonu rozciąga cie również 
i na wszystkie święte miejsca Sywj.. 
rmenji. bgiplu i wyspy Cypru. 
Straż w Jiczhie pięciuset kapłanów i 
braci klaeziornych, rządzona jest 
przez Radę Najwyższą. złożona z o- 
śmiu członków. 

Glowa Rady. kiórej przysługuje 
oficjalny tytuł Strażnika Góry Sjo- 
nu, jest zawsze Włoch. w jusz na- 
tomjast i prokurator obicrani są sła- 
le: jeden z pośród Francuzów. dragi 
z pośród Hiszpanów. Wreszcie pozo- 
siali członkowie Rady Najwyższej w 
Lczbie pięciu wybierani są z pośród 
teprezentantów grup narodowościo- 
wych: angielekiej, niemieckiej, wło- 


skiej i hiszpańskiej. 


„POLSKIE MORZE I ZIEMIA POMORSKA”, 


Organizow ana przez okręg war- „Polskie Morze i Gdańsk w grafice i 
szawski Ligi moaskiej i kolonjalnej | lteramrze XVI — XX w., urządzo- 


wystawa propagandowa „Polskie mo- 
rze i Ziemia Pomcreka* odbędzie sie 
od dnia 18 kwietnia do dnia 1 czerw- 
ca rb. w Warszawie w salach i ogro- 
dzie Doliny Szwajcarskiej. Da ona 
interesujący przegląd polskiego do- 
robku w dziedzinie spraw morekich. 

Dzial hstoryczny. dzieki upsrzej- 
mości dr. Aleksandra Czołowskiego, 
dyr. muzeum im. Króla fana NI we 
Lwowic, prawdopodobne pozycka 
cenne materjaty historyczne, bedace 
dzisiai prawdziwa ozdobą wystawy 


nej we Lwowie przez miejscowy od- 
dział Ligi morskiej i kołonjalmej. 
Specjalny pawilon, wzniesiony 
przez oddział propagandy Digi mor- 
kiej i kolonjalnej, pracujący w ści- 
stym porozumieniu z kierownictwem 
marynaki wojennej, zawierać bedzie 
ekeponaty dotyczące marynariki wo- 
jennej. Ministerstwo przemyslu i 
handlu, oraz polekie linje okrerowe 
dosiazczyly bogatych materjałów do 
dzialu floty handlowej. Budownic- 
two wodne i rozbudowa drós wod- 
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nych w Polsce reprezemowane będą 
przez Gdynię i Radę Portu w. m. 
Gdańska. Historję i kubiurę Pomorza 
zobrązuje bogata kolekcja broszur, 
książek, akwaswelli i zdjęć fotografi- 
cznych. Oprócz iego udział w wysta- 
wie weźmie Salon Marynistów Pol. 
skich, który da szcteg obrazów ilu: 
strujących „piekno polskiego morza. 
Dla szerokich rzesz młodzieży, zwie- 
dzających wystawę, przeznaczona 


pędzie specjalna wystawa szkolna. 


Życia Polaków na obczyźnie, pu- 
dróżom polskim i dążeniom naszym 
do otrzymania w sukcesji po zabor- 
cach własnych kolonij, poświęcony 
będzie dział organizowany przez Zw. 
pionierów kołonjalnych przy Lidze 
morskiej i kolonialnej, 

Dział przemys.. .0-handlowy zgra 
madzi możliwie io wszystiko, to Pol- 
ska wytwarza dla potrzeb morskich, 
uwzględniając również przemysł 
francuski, dostarczający obecnie ma. 
szej marynarce uzbrojenia i sprzetu. 
W centrum ogrodu urządzony bę: 
dzie basen z plywającą minjaturową 
Hotyllą, bndowaną przez młodzież 
szkolną we własnych warsztatach 
szkutnicznych Ligi M. i K., przy zbie- 
gu zaś Al, Ujazdowskich i ul. Szope- 
na ma być wzniesiony model latarni 
morskiej. 

Informacje i zgłoszenia w biurze 
dyrekcji, wl. Nowy Świat 35, III p. 
tel. 615-65, Okrog warszawski Ligi 


morskiej i kolonjatnej. dyr. Jerzy 
Guranowski, 
ETEEN. PEED KURTA 


WIELKI CZWARTEK 
NA DWORZE HISZPAŃSKIM. 


W selkrelarjacie wielkiego marszat 
ka hiszpańskiego dworu królewskie- 
go zapisało się już do chwili obecnej 
540 ubogich kobiet i mężczyzn, pra- 
gnących dostąpić zaszczytu, jalkim 
Jest niewątpliwie uwczeeiniczenie w u- 
roczystościach dworskich Wielkiego 
Czwariku. Dnia iego dosiojna para 
królewska, zgodnie z pradawnym 
zwyczajem, obmywa nogi dwnudizie- 
„tu czterech biedaków. 

Rokrocznie rzesze ubogich składa- 
ją na królewskim dworze swe poda- 
nia, z pośród kiórych drogą losowa. 
nia wybiera się przepisaną ilość 24 
osób. Losy ciągnie cam patrjarcha 
ludyj (historyczny tytuł, przysługu- 
jący naczelnemu kapelanowi armji 
hiszpańskiej). oraz sekrelarz wielkie- 
go marszałka dworu. Zaszczytnie 
przez los wyróżnieni biedacy otrzy” 
mują sakiewki. z kiórych każda za- 
wieru po 50 monoi erobrnych, ko- 
szyki z żywnością. napelni'one wła. 


snorecznie pizez parę królewską, o- 


raz nową odzież, którą nakładają ı 
raz pierwszy w dzień uroczysłości. 
Niesięty, nie wszyscy zapowne te- 
woroczni „laureaci“ będą mogli ogla- 
dać u awych stóp pobożną parę kró- 
owską | cieszyć cię widokiem wspa- 
niałych uroczystości Wielkiego Tygo. 
dnia, bowiem więkezość zgłaszają: 
cych się kandydatów, to prawie sami 
niewidomi. 


. 
Niebywały kryzys 
PRATNAŁNY W BERLINIE. 

(cawy berlińskie przeżywają v- 
becmie kryzys. jakiego nie było do- 
tychczas nietyłko w Niemczech. ale 
w Żadnym innym kraju europejskim. 
W ostarn'ch czasach zamknęło swoje 
podwoje 9 ieatrów, a to: Trianon. 
Koeidenztheater, Thaliaitheater, teatr 
jrzy Kommandaniensirasse, Zentral- 
iheatex, Walhallathcater, teatr na 
Ssollendortplatz, Berlinertheater, 
5chloseparkihcate r. Również inne 
icairy nie widzą możności dalszego 
isinienia przedstawień tak. że wobec 
coraz większych deficytów, sfery 
twairalne liczą się poważnie z zam- 
knięciem w najbliższym czasie jcsz- 
cze kilku ieairów. 


4. 


REFLEKSJE TEATRALNE. 


(i, mędezyśni, odcigódi 


krotochwiła w 4 akt. K. Zalewskiego. 

Mówi się, a więcej jceezcze pisze o 
kryzysie teatralnym, w rzeczywisto- 
ści jednak niema tego kryzysu, jest 
natomiać, i to groźny dla literatury 
kryzys twórczości teutralnej. Wbrew 
przewidywaniom ani Lnematograt, 
ani tcauirzyki rewjowe, których 
zmierzch właśnie przeżywamy, nic 
stały siç zabójczą konkurencją dla 
sceny komedjowcj, prawdą nato- 
miast jesl, że iajwiększą iroską tea- 
trów jest dziś znalezienie sztuki, któ- 
ra obok wartości literackiej miałaby 
siłę atrakcyjną dła widowni. W Pol- 
sce w szczególności odczuwany jest 
brak ludzi, piszących dla teatru ze 
znawstwem tego rzemiosła. Powia- 
dam — rzemiosła, bo żaden z rodza- 
jów twówczości literackiej nie wyma- 
ga tyle znajomości techniki tworze- 
nia, jak właśnie komedjopisarstwo. 
Sam talent nie wystarcza tam, gdzie 
scena zgóry już nuwzuca ściśle eprc- 
cyzowane wymagania, skraplające 
łotność fantazji w trzech ścianach 
teatru i paru aktach z surowym na- 
kazem nieustannego działania i bez- 
kompromisowego skreślania czynni- 
ka epickiego, 

Skutek jest taki, że w tej chwili 
w Warszawie wysiawiane są dwie 
stare polskie komedje: Abrahamowi- 
cza i Ruszkowskiego oraz Bałuckie- 
go i że (cuir sosnowiecki pokazał ko- 
medici Zalewskiego, napisaną przed 
paru dziesiątkami lat. 

O ile dawne komedje nie są kome- 
djami Fredry, zaludniającego teatr 
nieśmierielnemi typami, znanemi i 
zrozumiałemi pod wszystkiemi szero- 
kościami geogruticznem i w wezel- 
kich czasach z nieznacznemi odełryle- 
miami — to mają one tę tylko załetę, 
że ocduczają widza od  tęsknego 
spozieramia wstecz na dawne, le- 
psze czasy. Dawne, owszem, ale 
czy lepa Lepsze i ucźciwsze, 
o ile chodzi o siosumki rodzinne, od- 
malowane w komedji, ałe napewno 
gorsze i mniej interesujące pod wzglę 
dem ustosiinkowania się do życia. Je- 
żeli kroiochwiła Zalewekiego, jeszcze 
na początku bieżącego wieku popu- 
larpcgo komedjopisarza i dyrektora 
teatru, jest choć trochę odbiciem gu- 
siw ówczesnej publiczności, tkwią- 
cej w iamtem życiu, to na tej pod- 
stawie możnaby wysnuć wniosek, że 
życie to było nudne, 

Z całej krotochwili przebija pocz- 
ciwość i humor, który może rozśmie- 
szyć tych przedewszystkiem, którym 
w dostatecznej ilości przeżyte lata u- 
możliwiają miłe wspomnienia o tych 
czasach ich mlodości, gdy „OJ, męż- 
czyźmi, mężczyźni byli zabawni. 
Budzi io prawdopodobnie tak eamo 
miłe uczucie. jak po wielu latach po- 
wrót do etron rodzinnych, gdzie się 
ongi grało w palanta, jest to jednak 
wepomn:enie nie tyle zabawne, ilé 
wzruszające z domieszką melan- 
chol ji. 

Nie można jednak 
że po premjerowych niedociągnic- 
ciach, po zgraniu się artystów, po 
wzięciu przez nich tempa i pamięcio- 
wem opanowaniu ról — publiczność 
w czasie świąt będzie eie czuła do- 
skonale na tej krotochwili. tembar- 
dziej, że p. Kowaleki w roli Onulre- 
go Kretońsk'ego jeet szezerze zabaw. 
ny, a Guucluiewaki. Relski, Horowicz, 
Tańska, Ko akowska, Kosieradzka, 
Niczewska. Szablowski i inni wnoszą 
na scenę bądź dużo werwy, bądź ła- 
twego humoru, okraszającego wy- 
myślne «yiuacje w sztuce Zalew- 
skicgo, 

W trzecim akee bardzo ladne de- 
koracje. 


tracić nadziei. 


K. ć—rk. 


ESET TF 7 GT WKZZTINIGWI 


OD ADMINISTRACJI. 


Przy uregulowaniu należności 
za prenumeratę prosimy bez- 
względnie żądać kwitów od roz- 
nosicieli, w przeciwnym razie ad- 
ministracja za wpłacane sumy 


„KURJER ZACHODNI czwartek 2 Kwietnia 1951 roku. 


NL 


Współwłaściciel niesumiennej firmy 


skazany na 15 miesięcy więzienia. 


Onegdaj Sąd okręgowy w Katowi- 
cach rozpatrywał sprawę przeciwko 
znanemu na Śląsku działaczowi sa- 
nacyjnemu, Antoniemu Ożóg - Orze- 
gowskiemu. 

Oskarżony wspólnie ze swym bra- 
iem śp. Janem założył w r. 1924 fiv- 
mę p. n. „Spółka przemysłowo-górni- 
cza“, której udzielił akredytywy Ka- 
towicdki Bank Związkowy. 

Przedsiębiorstwo Ożegowskich, zaj 
mując się sprzedażą węgla, który do- 
starczały mu Gwarectwo hr. Renard, 
Sosnowiecdkie Towarzystwo Kopalń 
węgla i kopalmie śląskie, rachunki za 
węgiel regulowało wekelami, które 
następnie nie zostały wykupione i po- 
szły do protestu. W ten sposób So- 
snowiedkiemu Towarzystwu należało 
cię 535.000 zł, Gwarectwu hr. Re- 
nard przeszło 100.000 zł., firmie „Pro- 
gres“ w Katowicach przeszło 60.000 
zł., oraz wielu innym firmom, tak że 
ogółem „Spółka przemysłowo - han- 
dlowa” ponaciągała ezeres Towa- 
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A ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Franciszka 
2 =| Jutro Ryszarda B. 
Wschód słońca 5 m. 10. 
CZWARTEK Zachód „ 18m. 9. 


URODZENI DNIA 2 KWIETNIA 
(pad wpływem znaku Barana). 


Wyobrażają charakter przezorny, stanow- 
czość i orjentacja, przenikliwość, częste cier 
pienia fizyczne. wielkie zdolności umysło- 
wo i niezwykła siła ducha. Życie pelne pra- 
cy i walk cadziennych życiowych. pomimo 
tego umiejętnie będą zwalczać napotkane 
trudności, dzięki silnej woli i wiary w jaś- 
niejszą przyszłość. Torobią się większego 
majątkn. lecz nieumiejętnie z niego będ: 
korzystać. Lubią się poświęcać dla narodu 
i pomagać potrzebującym, przyczynią się dc 
dobra ogólnego, a w pożyciu malżeńskiem 
zrozumienie się i zabezpieczenie materjałne 
dzięki abopólnej pracy. 


Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA?  Skłonni są da 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 


niektórzy na newralgję nerwów szyi, ból 
głowy, zębów i na bezsenność. Miewaja czę- 
sto wyrzuty skórne ma twarzy i p!amy. 
Z powodu silnego wzruszenia brak nieraz 
pamięci. Przeważnie łysieją. 

Dla urodzonych dn. 2 kwietnia szczęśliwy 
miesiąc październik, daty dnia 4. 10, 15. 18. 
kolor różowy z czarnym, talizman — kamień 
SZAFIR przynosi szczęście. 

Liczby loiteryjne 1 4 422 : 15. 

WERE: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie“ — Charlie Chaplin 
„Psia dola” — „Ludzie bez nazwiska” 

Kino „Palace“ — „Pościg za wi- 
dzem” — „Wampiry“. 

Kino „Czary“ — „Z dymem pożn- 
rów". 
X Z TOW. N. S. W.i N. Na walnem 
zebraniu sosnowiedkiego Koła Tow. nau- 
czycieli szkół wyższych i średnich pre- 
zesem kola została wybrana p. Marja 


bez kwitów żadnej odpowiedzial- | Dankowska. prof. gimn. im. Staszica w 


ności na siebie nie przyjmuje. 


Sosnowcu. 


| WARSZAWSKA CUKIERNIA i 
Sosnowiec, vis A vis dworca, tel. 2-61 i 11-43. 
Na nadchodzące święta poleca w dużym wyborze: 


SĘKACZE,—TORTY,—M' .ZURKI,—BABY it. p. 


Przyjmuje się również zamówienia oraz wypiek ciasta do domów. 


Restauracja -Dancing „L O C A RN 0O” 


Sosnowiec, uł. Sadowa, tel. 4-10. 


Od dnia 1 kwietnia r.b. całkowita zmiana programu z no- 


W drugł dzień świat t. |. 6 kwietnia ad godz. 4 pp. fiva a'clach, — 
— — urozmałcony występami artystycznemi. Wełście bezpłatne. — — 


rzysiw i firm węglowych na około 
miljon złotych. 

Poszkodowane firmy wniceły do- 
niesienie do sądu, który ustanowił 
zarządcę masy konkursowej i ten 
dopiero ujawił, że firma była fikcyj- 
na, gdyż właściciele nie wnieśli żad- 
nego kapitału zakładowego, dla za- 
tuszowamia przestępstw _— zmiszcz: 
księgi handlowe i w myśl obowiązu- 
jących przepisów handlowych nie o- 
głosili upadłości, 

Oskarżony Ożóg - Orzegowski 
przebywał dłuższy czas w areszcie 
śledczym, zaś brat jego w między- 
czasie zmarł. Na rozprawie oskarżo- 
ny do winy się nie przyznał į starał 
się całą wimę zwalić na nieżyjącego 
brata. 

Zeznania świadków i zarządcy ma- 
sy komkureowej udowodniły w zu- 
pełmości winę oskarżonego i Sąd eka- 
zał go na 15 miesięcy więzienia, da- 
rując mu na podstawie amnestji 7 
miesięcy. 


a enimi ene m e a Y 


RESTAURACJA |] 


zespołem artystów. 


ZARZĄD. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Do soboły, dnia 4 kwietnia — teatr nie- 
czynny. 

W niedzielę. dnia 5 kwietnia o godz. 4-ej 
popoludniu „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA” kome- 
dja w 5 aktach St. Kiedrzyńskiego. Ceny 
miejsc popularne od 250 do 80 gr. 

W niedzielę wieczorem © godz. 8.15 — 
„OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI*! kroto- 
obwiła w 4 aktach K. Zalewskiego. Ceny 
normalne. 

W poniedziałek popołudniu o godz. 4-¢J 
— „KOCHANEK PANI VIDAL“, komedja 
w 5 akfach Ludwika Verneuil'a. Ceny po- 
pularne. 

W poniedziałek wieczorem o godz. 8.15 — 
„OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI"! Ceny nor- 
malne. 

Wtorek 
BEZ GRO 

Wtorek wieczorem 0 godz. 8.15 — „OJ 
MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI”! Ceny normalne. 

Środa, dnia 8 kwietnia występ Hanka 
Ordonówny. 

Czwartek, dnia 9 kwielnia — Niemce, sa- 
la Klubu — „KOCHANEK PANI VIDAL". 


A o godz. 4 — „MIŁOŚC 
ZA“. Ceny popularne. 


Teatr Polski T Katowicach 
REPERTUAR: 


Środa dnia 1 kwietnia — „Mignon“ o go- 
dzinie 19.50. 

Do W. Niedzieli włącznie teatr nieczynny. 

Poniedziałek 6 bm. — „Manewry jesien- 
ne“ — 15.50. 

Poniedzialek 6 bm. — „Turandot“ — 19.50. 


Wtorek 7 bm. — „Turandot“ — 19.30. 
Środa 8 bm. — „Uprowadzenie z Scraju 
— 19.50. 


X „PRIMA APRILIS". We wczorajszym 
numerze „Kurjera Zachodniego“ zamie- 
ściliśmy „primaapwilisowy” kawał o 
przejeździe przez Sosnowiec Charlie 
Chaplina. Wiadomość ta sprowadziła 
licznych ciekawych na dworzec sosno- 
wiedki, szczególniej młodzież szkolną, 
która chciała ujrzeć bohatera filmu. 
Wzmianka o tem, że Charlie Chaplin 
przedstawi się w kinie „Zagłębie“ była 
o tyle ścisłą, że „prawie oryginał" uka- 
zał się ..na ekranie, 
X „GONTYNA*. Jak się dowiadujemy 
redaktor M. Kamtor - Mirski zrezygno- 
wał ze stanowiska redaktora „Gontyny”, 
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Porządek nabożeństw 
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. 


Porządek nabożeństw w Wielkim Ty- 
godniu w parafji Wniebowzięcia N. M. 
Panny w Sosnowcu jest następujący: 

Czwartek — o godzinie 9 rano uroczy 
sta Msza św. wspólna komunja św. ; 
przeniesienie Pana Jezusa do ciemnicy 
o godz. 5 i pół popol. Ciemna Jutrznia 

Piątek — o godz. 8 rano, liturgja, pa 
której nastąpi przeniesienie Pana Jezu. 
sa do grobu. O godz. 5 i pół popołudmiu 
Ciemna Jutrznia, a o godz. 6 Passja 
z kazaniem. 

Sobota — o godz. 8 i pół rano Msza 
św., święcenie pokarmów w kościele 
przez cały dzień. 

Niedziela — rezurekcja o godz. 5 i pól 
rano, Msze św. o godz. 9 — 10 11, nie- 
szpory o godz. 5. 

Poniedziałek — nabożeństwo jak zwy 
kle w każde święto. 


X TOWARZYSTWO OPIEKI POZA- 
SZKOLNEJ NAD MŁODZIEŻĄ. W 
związku ż natalka, którą umieściliśmy 
na temat nieodpowiednich obrazów na 
porankach dla młodzieży w kimie „Za- 
głębie" w Sosnowcu otrzymaliśmy oč 
Towarzystwa opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą wyjaśnienie, że poranki urzą- 
dzane są przez sekcję Towarzystwa opie 
ki pozaszkolnej nad młodzieżą, a dochód 
z tych poranków przelewa się na rzecz 
tego Towarzystwa. 

Odpowiedź ta dotyczy tylko pytania 
postawionego w notatce, klo organizuje 
poranki i na jaki ceł idą pieniądze. Na- 
tomiast wie wyjaśnia, dlaczego w pro- 
gramach na porankach znalazly się nie- 
odpowiednie abrazy. 


X WYPOWIEDZENIE UMOWY ZBIO. 
ROWEJ. Rada zjazdu przemysłowców 
górniczych w Sosnowcu wystosowała pi- 
smo do organizacyj zawodowych górni- 
czych, wypowiadając z terminem od 1 
maja rb. dotychczasową umowę zbioro: 
wą, obowiązującą w kopalniach Zagię: 
bia Dąbrowskiego. 

Konferencja porozumiewawcza z przed 
stawicielami Związków zawodowych w 
sprawie zawarcia nowej umowy odbę: 
dzie się w dniu dzisiejszym. 


X KOMISJA REGULACYJNA RADY 
PRZYBOCZNEJ W SOSNOWCU, W 
ub. wtordk w Magistracie sosnowiecdkim 
odbyło się posiedzenie komisji wyłonio- 
nej przez Radę komisaryczną Sosnowca 
dla sprerw regulacji miasta. 

Komisja zajmowała się sprawą dwor- 
ca dębilińskkiego, placu przy zbiegu whic 
Modrzejowskiej, Sienkiewicza, 1 Maja i 
Ostrogórskiej, oraz sprawą hałd nad 
Przemszą i wykorzystania tego terenu 
pod rozbudowę miasta. 


X OFICERSKI KURS GAZOWNICTWA 
W najbliższych dniach orgamizuje Zwią- 
ze oficerów rezerwy koło Sosnowiec ofi. 
cerski kurs dla oficerów i podoficerów 
Bliższe szczegóły podane będą w prasie 
po ukończeniu prac przygotowawozych. 


X ŚWIĄTECZNA KIEŁBASA DLA 
BEZROBOTNYCH. Jutro tj. w piątek 
dn. 5 bm. między godz. 6 — 9 ramo i 2— 
9 wiecz. zostanie sprzedane 1000 kg. kieł. 
basy dla bezrobotnych, za okazamiem 
legitymacyj po 2 zł. 20 gr. za kg. w skle: 
pie Józefa Kossa w Sosnowcn, ul. War. 
szawska 14. 285: 


X DOCHODY UPOSAŻENIOWE NIE 
PODLEGAJĄ DODATKOWI KOMU- 
NALNEMU. Z dmiem 1 kwietnia br. wesz 
ała w życie ustawa art. 1 rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej, w sprawie ustawy 
o państwowym podatku dochodowym. 
Artykul „ten otrzymuje następujące 
brzmienie: „Dochody z uposażeń służlbo: 
wych, emerytur i wynagrodzeń za na- 
jemmą pracę, wypłacame z funduszów 
państwa oraz związków komunalnych. 
nie podlegają dodatkowi na rzecz związ- 
ków komunalnych“, 

X FILM DŹWIĘKOWY. Wczoraj w kı- 
nie „Zaglebie“ w Sosnowcu. odbyła się 
próba filmu dźwiękowego przy udziale 
przedstawicieli prasy i zaproszonych 
gości. Próba wypadła znakomicie. Ko- 
munikują nam, że już w święta dane 
będą w kinie „Zagłębie“ filmy dźwię- 
kowe. : 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Ste- 
fanja Chudzik z Sosnowca (Orla 10). 
dziewczyna lekkich obyczajów. zażyła 
wczoraj na ulicy Teatralnej, obok domu 
noclegowego sublimatu. Denatkę prze- 
wieziono do szpitała na Pekimie. Przy- 


czynna tameniecia sia na życia i 


NIESPODZI 


czwarłem posiedzeniu Rady przy 
adj w a które odbyło się 
w ubiegły wtorek, stwierdzono ofi- 
ciallnie, że dotychczasowe twierdze- 
nie wladzy komisarycznej o rozpacz- 
liwym stanie finansów miejskich Za- 
azyma ulegać Zmianie, przyczem wy- 
tworzyła się o tylle ciekawa sytuacja, 
że nacląpila zmiana wól, bowiem 
przedstawiciele władzy ikomisarycz- 
nej w stosunku do finansów miasta 
ujawniałi niemal optymizm, mnato- 
miast członkowie Rady wręcz od- 
mienny pogląd i stanowisko, 
Najpierw uchwalono nabycie 80 
aztulk alkcyj tramwajowych, za cenę 
8400 zł i z przypadającej części tych. 
jerów ma. Czeladź, Czy tranzak- 
cja ta jest dobrym interesem wtedy, 
gdy trzeba na kupno akcyj pożyczyć 
pieniędzy, wykazały miasta sąsiednie» 
odmawiając nabycia pozostałej ilo- 
ści alkcyj czeladzkich. 


ZWROT KU OPTYMIZMOWI. 

Następnie inspektor Magistratu p. 
Jenżczałe: odczylał ekepose w sprawie 
programu i zasad, według których 
władze komisaryczne zamierza ją pro- 
wadzić gospodarkę miejską, „by po- 
dołać ciężkiemu jeszcze, ale już nie 
bezmadziejnemu Zadanin*, Zwrot ten 
mówi sam za siebie, świadcząc, że 
opinja władzy komisarycznej stosun- 
kowo szybko zaczyna grawitować w 
kierunku twierdzeń p... Michaela. 


Pozatem ekspose nie zawiera żad- | k: 


aych konkretnych projektów i pla- 
nów, mających choćby w najogól- 
niejszych zarysach zapoznać Radę 
ną z zamierzeniami władzy 
komisarycznej w sprawie gospodarki 
miejskiej, natomiast określenia ogól- 
nikowe zawierają wiele niegeisłości i 
rażących dygrcsyj. 
METODA I ZASŁUGA. 
Opowiadanie o wprowadzeniu 
oszczędności jesi w obecnych warun- 
kach zwrotem bez znaczenia, bowiem 
zabieg ten i to w wysoce przykrej, 
a nawet niepokojącej formic, jak o 
tem świadczyło przemówienie dyr. 
Firstenberga, wprowadza samo życie. 

Wszystkie wysiłki władzy komisa- 
rycznej mają zmierzać ku temu, aby 
usumąć micpożądaną rozpiętość po- 
między czynną i bierną stroną bi- 
lansu. Ma to zresztą zastosowanie 
niemal od pierwszej chwili urzędło- 
wania tymczasowego kierownika 
Magistratu i już obcenie, t. j. od li- 
stopada 1930 r. do dnia 1 marca r.b. 
mojna się zorjentować, czy daje to i 
może dać w przyszłości pożądane wy 
niki. Wyników tych nie podano, na- 
tomiast dowodem dobrych rezuliatów 
„nowej“ metody postępowania ma 
być twierdzenie, że miejski zakład 
elektryczny zamiast preliminowane- 
go dochodu w eumie 225 tysięcy zł. 
dał 275 tysięcy zł., wodociąg miejski, 
zamiast 39 tysięcy zł. bilansowej sira- 
ty, dał 44 tysiące zl. zysku, a rachun- 
ki łaźni nie zamykają się zyskiem 
tylko dlatego, że obecny zarząd nie 

ce czerpać dochodów z tego źródła. 

Otóż zapytać trzeba, czy fakt, że 
wspomniane przedsiebiorstwa wy- 
kazują większy dochód jest zaeługą 

ego zarządu” 
CZY OSZCZĘDNOŚCI? 

Dalej mówi się o skreśleniu nie- 
produkcyjnych wydatków (jakich?) 
i kilku ctatów na stanowiskach kie- 
rowniczych. (Dlaczego nie wymienio- 
no tych etatów ?), 

Zgoła już niepoważnie wygląda 
twierdzenie, że od listopada r. 
do dnia 1 lutego r. b. oszczędności 
dały w wyniku około 150 tysięcy zł. 
W okresie, kiedy nie prowadzi się 


absolutnie żadnych robót, a ściąga 
się tylko podatki, jest naprawdę 


naiwnością mówić 
oszoczędnościach, 
PRZECIW SOBIE. 
Kapitalny jest ustęp mówiący, że 
„rozsiewane tendencyjne pogłoski o 
3-letniem moratorjum dla miasta nie 


o 


osiągniętych 


mają żadnej podstawy, względnie 
ni kiá „Nadużuwaia” tezo słowa, 


ub. | jednak narazie wysokości, 


„KURJEK ZACHODNI czwartek 2 kwiełnia 1951 roka. 


EWANY PRZYPŁYW OPTY! 


u p. komisarza m. Będzina. 


źle stosuja jego znaczenie“, ] 

A któż to, jak nie tymczasowy kie- 
rownik Magietratu p. Rzeczkowski, 
„rozsiewał” te pogłoski najpierw na 
posiedzemiu Rady przybocznej, na- 
stępnie w wywiadzie, zamieszczonym 
w „Ilustrowanym Kurjerze Codzien- 
nym“, któż wreszcie, jak nie p. 
Rzeczkowski bawił w ubiegły ponie- 
działek i wiorek w Warezawie, gdzie 
w Banku Gospodarstwa Krajowego 
zabiegał o ulgi w spłacie pożyczek 
i z przebiegu swych starań zdawał 
relację na posiedzeniu Rady, gdzie 
upr io i w obecności p. Rzecz- 
kowskiego odczytane zostały zarzu- 
ty, wyraźnie skierowane w jego 
strong. 


NA PROGU ENTUZJAZMU. 


Ślicznie brzmi dalsze zdanie, że 
„przyczyny zła w porę zostały usu- 
mięte i dlatego sytuacja finansowa 
Będzina prędka została opanowana. 
Miasto przedstawia. 


„żywy, zdrowy | 


organizm“, który tylko czas jakiś 
rozwijać się zbyt jednostronnie, a 
stan posiadania znacznie przewyższa 
zadłużenie, 

Zdamie to jest trawestacją twietr- 
dzenia p. Mibodą. z tą jedynie róż- 
nicą, że p. Michael w wywodach 
swych powiedział, że nienormalną 
gospodarkę i wynikłe trudnoścj fi- 
nansowe Spowodowało tylko rozwią- 
zanie Rady miejskiej i Magistratu, 

W każdym razie jest nadzieja, że 
optymistyczny ogląd obecnych 
władz Magistratu będzie się etale po- 
prawiał i po cstatecznem zamknięciu 
rachunków miasta nastąpi wręcz en- 
tuzjazm i odpadnie potrzeba dalszego 
rozgłaszania przez p. Rzeczkowskie- 
go tendencyjnych pogłosek o potrze- 
nie morator jum. 

Ekspose zakończono :pałetycznym 
zwrotem: „taki jest plan (*) ten, pro- 
sty i jasny, gdyż sprawa regulacji 
finansów miasta Będzina do skompli- 
kowanych nie należy”. (Znów zdanie 


DARN 


Sanacyjne -- ku naprawie. 


Dotychczasowa inicjatywa i wysiłek „jedynki“. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 


A weźmy teraz, jako przykład, 


W „Expresie Zagłębia” ukazały” się |czołowego męża miejscowej sanacji 
-napastnicze „wynurzenia“ jednego ż|..prezesa od wszystkiego” w jednej 


grujpy sanatorów o  miefortunnych 
orach do Rady miejskiej w Ol- 
uszu. 
Autor rozdziera szaty z powodu 
klęski wyborczej „jedynki“ i boleje 
nad odmłodzonym Klubem miesz- 
czańskim, jako zespołem „ludzi bez 
inicjatywy, niewyrobionych i nie- 
zdolnych do podjęcia wysiłków nad 
uzdrowieniem gospodarki miejskiej“, 
Zapytujemy panów z „jedynki“, 
na czem polegała do tej pory ich ini- 
cjatywa i ich wyciłek? Czy zabagnie- 
nie gospodarki miejskiej i pozosta- 
wienie w echedzie miljona długu 
można nazwać inicjatywą, ozy trze- 


osobie. Może prezes Towarzystwa 
przeciwgruźliczego, prezes Resursy 
olkuskiej i b. prezes komisji rewizy j- 
nej Banku spółdzielczego odpowie 
nam, co jest inicjatywą a co wysil- 
kiem twórczym: czy upadek „przy- 
chodni* i „Towarzystwa przeciwgru- 
źliczego”, a może generalna klapa 
Resursy lub też nieporządek w Ban- 
ku spółdzielczym ? 

A może autor notatki miał na myśli 
trzeciego kandydata z sehala” 
który wykazał prawdziwą inicjatywę 
i szczery wysiłek twórczy, kupując 
parcelę miejską za 1000 zi., a sprze- 
dając ją za 10.000 zł.? 


ba nazwać wysiłkiem? A wszystko ku naprawie?.. Kl 


„Praca Polska” w Zawierciu. 


ULGI DLA UCZNIÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 


PROTEST PRZECIW 


DODATKOWYM OPŁATOM W KASACH CHORYCH. 


W sobotę 28 marca rb. w lokalu 
„Pracy Polskiej” w Zawierciu odby- 
ło się zebranie wszystkich uczniów 
nzemieślmiczych, pracujących w fa- 
bryce Krawczyk i Ska, w sprawie 
wyzwolin na czeladników. Sprawę tę 
„Praca Polska” prowadzi od dwu 
miesięcy, i dzięki energicznym stara- 
niom zarządu poczyniła już znaczne 
postępy, a w krótkim czasie uwień- 
ćzona zostanie pożądanym rezulta- 
tem. Do zakończenia tej sprawy nie- 
wiele już uczniom pozostało. Należy 
tylko wyciągnąć z Mag'stratu świa- 
dectwa ubóstwa, ma podstawie któ- 
rych Izba rzemieślnicza w Kielcach 


gtosoję ulgi w opłatach egzamina- 
cyjnych, wynoszących obócnie 40 


złotych. Pozatem trzeba będzie zło- 
żyć podania do p. wojewody kielec- 
kiego o dopuszczenie do egzaminów 
skróconych ze wskazaniem motywów 
niemożności 
kszłałcającej. 

Miejscowe cechy, które również 
przy wytzwolinach pobierając płatę 
25 zł. za wpisanie do cechu i wydanie 
świadectwa cechowego, ma prośbę 
zarządu „Pracy Polskiej" zgodziły 
się obniżyć te opłaty, nie wskazując 
gdyż w 
tej sprawie muszą porozumieć się z 
Izbą mzemieślniczą, która otrzymuje 
na swoje wydatki część tych opłat. 

Najważniejszym i majwięcej po- 
Cieszającym objawem jest. iż dyre- 
kcja fabryki Krawczyk i Ska zgodzi- 
ła się udzielić pożyczek przystępują- 
cym do wyzwolin uczniom, Zna- 
czyć należy, iż „Praca Polska“ zaj- 
muje się tą sprawą bez względu na 
przynależność związkową. 

Tegoż dnia o godz. 7 popoł. w tym 


samym lokalu odbyło się ogólne ze- |So ysłany do Mini- 
Jsterstwa pracy i GA społecznai {dw 


ów zaw. Zwiazku metal. 


ukończenia szkoły do-| P. 


„Praca Polska“, na którem po omó- 
wiemiu spraw gospodarczo - zawodo- 


wych p. J. Konia odczyłał ustawy o 
urlopach z wszelkiemi najbardziej 


obchodzącemi woboiników wy jaśnie- 
niami. Następnie został wygłoszony 
referat o panujących obecnie siosun 
kach w Kasie chorych, przyczem 
wspomniano o projekcie p. ministra 
pracy i opieki spol, według kiórego 
ubezpieczeni mieliby dopłacać do wi- 
zyt lekarskich i lekarstw. Jeżeli Ka- 
sa chorych odczuwa jakie niedoma- 
gania, to winny być one usuniete 
przez należytą reorganizację Kasy. 
W sprawie tej 
dyskusja, po której uchwalono na- 
stępujący protest: 

„Zebrami w duiu 28 marca 1931 r. 
członkowie zaw. Związku metalow- 
ców „Praca Polska“ filija w Zawier- 
ciu uchwalają następujący protest: 
onieważ z pism codziennych dowie- 
dzieliśmy się, iż Mimisterstwo pracy | 
opieki społecznej nosi się z zamiarem 
wydania rozponządzenia, mocą któ- 
rego ubezpieczeni w Kasie chorych 
mają dopłacać do wizyt lekarskich 
i do otrzymywanych lekaretw, prze- 
to jalkna jkategoryczniej protestuje- 
my przeciw wprowadzeniu podobnej 
nowości, jako krzywdzącej ubezpie- 
czonych; natomiast żądamy przepro. 
wadzenia w jaknajkrótszym czasie 
reorganizacji porad lelkarskich w ten 
sposób, aby lekarze przyjmować mo- 
gli w prywatnych swoich gabinetach 
i by lekarstwa eper Bej mie jak- 
najtańsze, ale _ jalkmajskuteczniejsze 
i istotnie potrzebne, gdyż tego wy 
maga dobro ubezpieczonego”. 

Protest ten za pośrednictwem za 
rządu głównego „Pracy Polskiej" w 
anowcu zostanie 


wywiązała się żywa | q 


IŹMU 


zaczerpnięte z Hetu p. Michaela). 
Słowem był niepotrzebny gwałt i 
alarm, a teraz następuje uspokojenie. 
Nad ekspose nie było dyskusji je- 
dynie dyr. Firstenberg wyraził ży- 
czemie, aby nie była ło tylko teorja, 
lecz żeby wywody znałazły  talkcże 
praktyczne zastosowanie. 


DOPŁATA DO PRĄDU ZAMIAST 
PODATKU INWESTYCYJNEGO, 
Zkolłei dyr. Firetenberg zgłosił 

luźny projekt, czy zamiast podatku 

inwestycyjnego nie możnaby wpro- 
wadzić pewnych nieuciążliwych opłat 
lub dopłat, np. podwyższenia o 5 gr. 
ceny prądu. W sprawie tej wywiąza- 
ła się ożywiona dyskusja i Magistrai 
ma na nastepnem posiedzeniu przed- 
stawić wszelkie w tej materji dane 

t. j. ilc zużywa miasto prądu, kalku- 

lację i możliwą wysokość ewentual- 

nej podwyżki cen prądu. 
LECZENIE I SZPITAL. 

W «prawie uależności Sejmikowi 
za leczenie chorych uchwalono wys 
płacić na poczet zaległego długu 50 
tysiący zł. wekelami na 5, 4 i 5 mic- 
sięcy, a od, 1 maja regulować bie- 
żaące należności. Pozatem postanowio- 
no niezwlocznie wystypić na drogę 
sądową o usialenie czynezu dzierżaw 
nego za ezpal, celem przeprowadze: 


nia rożrachunsu pomiędzy  Scjmi- 
kiem a Magistratem. 
SPRAWA BUDOWY SZKOŁY 


W GZICHOWIE. 

Ciekawy wynik miała dyskusja w 
sprawie budowy szkoły na Gzicho- 
wie. Jak wiadomo, obecne wladze 
miejskie zaproponowały wprowa- 
dzenie podatku inwestycyjnego, w 
wysokości 60 tysięcy zł. na budowę 
wspomnianej szkoły. Członkowie 
Rady przybocznej żydzi wystąpili 
przeciwko podatkowi i zażądali 
przedetnwienia planu i kosztoryeu 
budynku, co też na ostuiniem pasie- 
dzeniu nastąpiło. Ma to być budynek 
mniejszy, składający się z 7 sak 
mieszikania dla kierown'ka i dozorcy, 
wreszcie sali gemnastycznej, Koszto- 
rys całości obliczono na 202 tysiące 
zł Budowa szkoły jest wprost palą- 
ca, gdyż obecny budynek drewniany 
jest zupełnie zniszczony i grozi za- 
waleniem. Radni żydzi, nie kwestjo- 
nuiąc potrzeby budowy szkoły, pro- 
ponowali z uwagi ma kryzys gospo- 
darczy odłożyć budowę, względnie 
wynałcźć inne źródło pokryciu. 

OSTROŻNOŚĆ P. KOMISARZA, 

Sprawę oddano pad glosowanie. 
Za wnioskiem oddano 5 glosów i prze- 
ceiw 5 głosów radnych żydów, Wiedy 
ujawniła się dziwna taktyka tynreza: 
sowego kierownika Magistratu, gdyż 
p. Rzeczkowski, projektodawca oby- 
dwu Spraw, nie polrzebujący z racji 
swego cianowiska wogóle liczyć się z 
Radą, nie miał odwagi wystąpić 
otwarcie j głosem Swym, względnie 
decyzją załatwić konkretnie wniosku, 
odłożył Sprawę do następnego posie- 
dzenia, bowiem wiedy bedzie już 6 
radnych Polaków i p. Rzeczkowski 
nie będzie musiał się „narażać“, 


B. G. K. O MORATORJUM. 

Przed zakończeniem posiedzenia 
p. Rzeczkoweki zdał relację z zabie- 
gów w Banku Gospodarstwa Kmajo. 
wego w Warszawie, gdzie interwe. 
njował w sprawie  „moratorjum', 
t.j. uzyskania ulg w spłacie 'poży« 
ezek. Starania te nie odniosły skutku, 
oświadczono tylko p. Rzeczkowskie- 
mu, że możliwe będą pewne ulgi po 
zbadaniu przez Bank zdolności płat: 
niezej Magistratu i w tym celu trzeba 
przesłać Bankowi osiaieczny prelimi- 
narz budżetowy miasta na 1951-32 r 

Członek Rady dr. Baryleki zwrócił 
się z ramienia komitetu pomocy bez- 
robotnym o subwencję, w wysolkości 
700 zł. gdyż komitet pragnie urządzić 
„Święcone* dla biednych. Potrzeba 
na ten cel przeszło 2 tysiące zl., a po- 


nieważ komitet posiada tylko 1500 zł. 
prosi Magistrat o pomoc. Sprawę za- 
iatwiono przychylnie i na tem obra- 
zakończona. 


Amnestja dla obywateli 
ZA WSZYSTKIE WYKROCZENIA 
ADMINISTRACYJNE. 


Miładze administracyjne otrzymały 
zawiadomienie z Mimistersetwa spraw 
wewmętrznych, że Mimsterstwo wnosi 


do Sejmu projekt ustawy o amnestji na 
wykroczenia administracyjne celem ul- 
żenia obywatelom w okresie kryzysu 
gospodarczego. 4 

Amnestja obejmie wszystkie kary za- 
równo grzywny, jak i aresztu, nałożone 
przez władze administracyjne za 'wszell- 
kiego rodzaju wykroczenia przeciwko 
przepisom administracyjnym i policyj- 
nym. 

Amnestja obejmie kary, nalożone na 

właścicieli domów, skiepy, zaklady prze- 
mysłowe, oraz na poszczególnych oby- 
wateli za niestosowanie się do zarządzeń 
admimistracyjnych. 
x SENSACJA DLA SOSNOWCA! No- 
wootwarta Winiarnia, Restauracja i Ga- 
stronomja A. Hauke w Sosnowcu, przy 
ul. Modrzcjowskiej 50 (Hale Langowe) 
urządzilia dwie łoże „książecą* i „dyplo- 
matycezma“, w których wszyscy mieszkań 
cy Zagłębia Dabr. zakupiwszy cośkol- 
wiek w dniu dzisiejszym częstowami 
będą winem znałkomitej dobroci. Tilja 
zakładu znajduje się przy ul. 5 Maja 23 
p. u. „Kawiarnia Popularna“, Polecamy 
wina, komiaki, lilkiery i wódki najlep- 
szych firm po cenach hurtowych. 

Celem przyjścia z pomocą biednym 
kierownictwo przeznacza 2 proc od obro- 
tn w tygodniu przedświątecznym: w wi- 
miarmi na bezrobotnych, w fiji zaś na 
biedme sieroty do dyspozycji ks. kan. 
Raczyńskiego. A. Hauke. 2287 


X DO KASY SEKCJI POMOCY GŁOD- 
NYM przy Chrześcijań. Tow. dobroczyn- 
mości w Sosnowcu złożyli na święcone 
dla ubogich: pp. Marja Kraupe zł. 50, 
pracownicy firmy  Stamdamd Nobel w 
Polsce oddz. w Sosnowcu zł. 45, personel 
żeńskiej szkoły rzeńniosł zł. 55, pracow- 
nicy kancelarji rejenta Dreszera 54 zł. 
Truszkowska Stefamja 15; Magaz. st. Dę- 
blińskiej Jam Lisowski zl. 10; Faustyna 
i Bronisława Damkowskie zł. 8; Józef 
Dojlido zł. 5; Jan Duliński zł. 5; dr. Cho- 
mentowski zł. 5; Sygnła St. zł. 5; Kora- 
bjusz Igmacy 5; Koło samopomocy ucz- 
niów im. St. Staszica na biedne dzieci 
zł. 25; bezimienmie 20 sztuk jaj; Włady- 
sław Niewiarowski 20 kg. mięsa. 

X CO INTERESUJE ŻYDÓW W CZE- 
LADZI? Społeczeńsiwo żydowskie w 
Czeladzi jest żywo zainteresowane za- 
kargiem, który wymikł pomiędzy miej- 
scowym bankiem rzemieślniczym, a jed- 
ną z b. pracownicze: Mendla Feldman. 
Ta ostatnia przed dwa łata z górą pra- 
rowała w banku, pierwszy rak bezpłat- 
nic a potem za 20. 50 zl. miesięcznie, 
wieszcie ostatni miesiąc otrzymała pen- 
sji 50 zł. Że jednak jeden z wpływow- 
szych członków banku chciał opróźmić 
posadę dła swego syna, Feldmanówme 
zwolniono. Ta ostatnia wystąpiła ze skar 
ga na bank, do Sądu pracy, żądając za- 
płaty za przepracowany bezpłatnie rok, 
niewykorzystane urlopy, oraz tnzechmie- 
sięczną odprawę, których to świadczeń 
zarząd bamku nie chciał ponieść. Ohociaż 
suma sporna jest stosunikowo  miewiel- 
ka, wynosi bowiem około 700 zł., to jed- 
nak żadna ze stron nie chce wstąpić, a 
dhnukrotme rozprawy sprawy nie zlikkwi- 
dowały. W najbliższych dniach odbedzie 
się trzecia rozprawa, przyczem z oby- 
dwu stron powołano szereg świadków, 
między imnemi wszystkich członików, pra 
cowników banku; a także założycieli, 
oraz [b. prezesa i zastępcę. Proces ten 
pierwszy tego rodzaju w Czeladzi, ab- 
sorbuje wszystkich żydów. 

X DZIELNY WOJAK SZNYCER. Wczo- 
raj przed Sadem okręgowym stanął 29- 
letni Szlama Icek Sznycer, oskarżony o 
symulację przed komisją poborową w 
Będzinie. Sąd skazał Szmycera na 5 
miesiące więzienia z zawieszeniem wy- 
komamia kary: na 2 lata. 


Aresztowanie szajki 
ZŁODZIEJSKO - PASERSKIEJ. 


W związku z dokonywamemi ostatnio 
w Sosnowcu śmiałemi kradzieżami miej- 
ścowa policja śledcza zarządziła szereg 
obserwacyj, które dały miezłe wymiki. 

Onegdaj ujęto sprawców kradzieży 
śniegowiców, dokonanej przed kilku dnia 
mi w sklepie Zabnera przy ulicy Mała- 
chowskiego. Są nimi zawodowi złodzieje 


Czesław Chmurzyński i Kazimierz So- 
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chaczek obaj zamieszkali w Sosnowcu. 
Jednocześnie aresztowano Adama Mi- 
chalskiego, Zygmunta Chmurzyńskiego i 
Władysława Tomeckiego, którzy zajmo- 
wali się sprzedażą przedmiotów kradzio- 
nych przez obu złodziei. 

Część skradzionych przedmiotów, a 
mianowicie 15 par śniegowców, policja 
znalazła na bałdach Tow. sosnowiedkie- 
go. gdzie były zakopane w ziemi. 

Szajkę złodziejsko - paserską osadzo- 
no w więzieniu. 

Niewykluczonem jest że policja ujaw- 
mi wkrótce sprawców i imnych kra- 
dzieży. 


X ZA OBRAZĘ POLICJI. 29-lelni Sta- 
nisław Możdżeń został pociągnięty do 


odpowiedzialności za to. że w paździer- 
niku 1930 r. w komisarjacic P, P. w Cze- 
ladzi okazał nieposzanowanie wladzy 
przez obraźliwe odezwanie się do Pawła 
Chlebnego, dyżurnego przodownika po- 
licji. Onegdaj Sąd okręgowy skazał go 
na miesiąc więzienia. 


X KRADZIEŻE. Z mieszkania Janiny 
Rychwalskiej w Czeladzi, skradziono 2 
kapy pluszowe, wartości 236 zł. 

Czesławie Montag z Będzina (Browar- 
ma 6) skradziono z podwórza kapę, war- 
tości 200 zł. 

Wacławowi Jurczykowi z  Ozeladzi 
kradziono również kapę ma łóżko, war- 
tości 30 zł. 


Partyjnictwo 


w L. M. i K. 


na Niemcach. 


Olirzymujemy następujące pismo: 

W dniu 28 marca zostało zwołane zgro 
madzenie wymienionej organizacji do 
sali klubu Warszawskiego Towarzystwa 
kopalń węgła. Na zebranie przybyła du- 
ża ilość członków, ponieważ było to pier 
wsze zebranie sprawozdawcze od czasu 
założenia oddziału tutejszego. 

Godność prezesu zarządu piastowal p. 
Józef Zygmański, mąż zaufania sanacji. 

Stwierdzam, że każda instytucja spo- 
leczna, mająca ma celu obronę granic 
państwa oraz fuuowamie środków, ma- 
jących na celu rozszerzać tą obronę, 
jest i musi być organizacją apolityczną. 
Musimy zawsze pamiętać, że gdy wróg 
nastaje na granice Rzeczypospolitej, na- 
leży się partyjnictwem mie zajmować i 
do tego w podobnych instytucjach. 

Tu jednak sprawy przedstawiają się 
całkiem odwrotnie. Pan Zygmański, sa- 
nator, czlonek klubu BB, mąż zaułamia 
zwolenników jedynki, człowiek, który 
swoich poglądów jasno nie skrystałizu- 
je, toczy zawsze krecią robotę. 

Pan Zygmański postępuje niegodnie 
ze stanowiskiem przez niego zajmowa- 
ne, a tembardziej, że przez wjprowadze- 
nie polityki podrywa swój autorytet 

Na walmem zebraniu okazał się brak 


odbitek sprawozdania kasowego, przez I 


co została całkowicie uwiemożliwiona 
dyskusja. Przeczytanie bowiem jednym 
tchem sprawozdania, w którem główną 
treść stanowią cyfry, nie daje możności 
zorjentowania się poszczególnym czlon- 
kom o wydatkowanych kwotach i preli- 
minarzu. Następnie calkiem jawnie zo- 
stały wciągnięte na listę nowych człon- 
ków Ligi na dwa dni przed zebraniem, 
osoby oczywiście poglądów BB, a to w 
celu uzyskania większej ilości głosów 
przy wyborach. Postępowanie takie 
sprzeczne jest ze statutem Digi morskiej 
i rzecznej. 

Same „zaś wybory przeszły „bardzo 
składnie”, bo nawet p. Zygmański nie 
sprawdził czy na sali znajdują się rze- 
ezywiści członkowie Ligi, którzy mają 
prawo głosowamia, pomimo zwracanych 
mu na to uwag. Sprowadził sobie jak- 
największą ilość swoich zwelenmników. 
którzy motabene byli wszyscy zaopatrze- 
ni w drukowane już naprzó] kartki z 


nowym zarządem — no i w ten sposób |. 


pozostał na stanowisku dotychczas przez 
siebie zajmowanem. 

Reasumując powyższe uważam, że po- 
dobni tudzie odpowiednio winni być o- 
sądzemi przez zdrowo myślącą część 
społeczeństwo. 

Tadensz Bartkiewicz. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Bezrobocie z końcem marca. 


(PAP) Według danych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych w Polsce w dn. 
28 marca mb. wynosiła 579.021 osób, 
co w porównaniu ze stanem poprzed- 
niego tygodnia wykazuje spadek licz 
by bezrobotnych o 1.659 osób. Zasił- 
ki ustawowe w czasie od 16—25 mar- 
ca rb. jpobierało 215.556 bezrobot- 
nych, 

Natężenie bezrobocia według po- 
szczególnych ośrodków i okregów 
przedstawiało się nasiępująco: woje- 
wódziwo Śląskie — 67.500 (wzrost w 
ciqgu tygodnia o 935), Warszawa mia 
sto — 23.145 (wzrost o 501), Warsza- 
wa okręg ziemski — 11.462 (spadek 
o 560), Łódź miasto — 56.067 (spadek 


Kronika gospodarcza. 


OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTAMI EMI- 
GRACYJNYMI. Komunikują nam: Rozdmn- 
chana w prasie kwestja emgiracji do An- 
goli dała pohop całomu szeregowi oszustów 
do zwykłogo naciągania naiwnych obietni- 
cami przyszłego dobrobytu w Afryce. Jak 
nas iufownmją z prowincji. wielu włościan 
a nawci większych posiadaczy ziemskie 
padlo ofiarą tajemniczych agentów, którzy 
po +zainkasowaniu znacznej ilości tówki. 
zniknęli bez śladu. Nadużycia sicgają kil 
ku. a nawet kilkudziesięciu tysiecy złotych 
w jednym wypadku. Pozatem pojawiły się 
tajemnicze ogłoszenia w prasic warszaw- 
skiej, wzywające osoby zainteresowane do 
zwracania się do nieznanych dobrodziejów. 
którzy nawet zamierzają wydawać pismo 
(sie) poświęcone wyiącznie Angoli. Banie 
waż organizatorzy tej akcji przezornie za- 
słoni się adresem skrzynki pocztowej. nie 
podając swych nazwisk, sprawa ta wygląda 
conajmniej podejrzanie. Dlatego też raz je- 
szeze wyjaśniamy. że jedynie fachowi rol- 
nicy. rozporządzujecy kapitałem 5 da 10 iy- 
sięcy dolarów, zależnie od warunków, w ja- 
kich osiadają, o ile odbędą na miejscu r 
ktykę rolną, mogą ryzykować wyjazd do 
Angoli, celem założenia plantacji. Dokład.- 
niejszych infonmacyj w tej sprawie udzie- 


la zarząd główny Ligi morskiej i kolonja 
2 p Warszawa. Nowy Świat 55, IH m. tel. 
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o 367), Łódź okręg — 14.159 (wzrost 
o 188), Sosnowiec — 24.236 (spadek o 
319), Poznań — 18.145 (wzrost o 462). 
|Kraków — 11.240 (spaddk o 494), 
Bydgoczcz — 11.44 (spadek o 421). 


Radom — 9.115 (wznosi o 180), Czę- 
stochowa — 15.276 (spadek o 1.121), 
Lwów — 9.036 (wzrost o 187), Wło- 


cławek — 8.674, Drohobycz — 7.492, 


Chrzanów — 7.274 (spadek o 176). 
Białystok — 7.201, Piotrków —7.I82, 
(spadek o 168). Ostrów Wikp. — 
6.008, Biala — 6.599, Żyrardów — 
6.571, Stanisławów — 7.940 (spadek o 


163), Przemyśl — 5.830 (spadek o 95). 
Tczew — 5.664, Kalisz — 7.405, No- 
wy Sacz — 7.269, pozostałe — poni- 
żej 5.000 bezrobotnych. A 


WYDZIERŻAWIENIE ANGLIKOM CHŁO- 
DNI W GDYNI Zgodnie z uchwałą Komi- 
tem ekonomicznego Rady ministrów wyło- 
niono komisję międzyministerjalną, która 
ma przeprowadzić rozmowę z grupą angiel- 
ską na temat złożenia przez przedsiębior- 
stwa angielskie oferty na wydzienżawienie 
chłodni w Gdymi Po pertraktacjach czlon- 
kowie komisji wyjadą prawdopodobnie da 
Anglji, dla zbadania sprawy na miejscu. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 1.4. 

AKCJE: Bank Dyskontowy bez ku- 
ponu, Bank Polski 152.00, Bank Zachod- 
ni 60.00, Bank Spółek Zarobk. 65.00, 
Węgiel 51.75, Lilpop 21.50, Modrzejów 
6.75, Ostrowieckie 41.50, Starachowice 
12.00, Haberbusch 95.00. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 49.25, 5 proc. 
Poż. Budow]. zł. 45.25 — 45.00, 4 i pól 
Ziem. Kredyt. zł. 35.50. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 
8.915, Londyn 45.54 i jedna czwarta, Pa- 
ryż 5491, Wiedeń 125.45, Praga 26.42 i 
trzy czwamte, Włochy 46.75, Belggja 124.07 
Szwajcarja 171.38, Holamdja 357.75, Ber- 
„lin 21249. Dol War. nr obr. 8.90, 


NF. 


Nasz dział radjowy. 


W SPRAWIE PROGRAMÓW 
RADJOSTACJI W KATOWICACH 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Co pewien czas ukazują się w „Ńunje- 
rze Zachodnim” gkawgi i narzekania ua 
braki i niewłaściwości pewnych audy- 
cyj radjostacji katowickiej, lecz wcho- 
dzą u widoczuie w grę jakieś specjałne 
okoliczności, gdyż miedomagania te trwa: 
ją nadal, wywolując miezadowolenie 
wśród radjosłuchaczy. Trudno przypu- 
szczać, aby było to lekceważenie, bo 
wiem niejednokrotnie już dyrckcja pro: 
gramów uwzględniała słuszne wystąpie- 
nia słuchaczy i usuwała uchybienia | 
niewłaściwości. 

Zdaniem moim należy zmienić, jako 
zupełnie zbędne, nadawanie w godzi- 
wach nocnych odczytów dla zagranicy. 
Wiadomą jest ogólnie rzeczą, że wieczo- 
rem ludzie pragną odpocząć po pracy i 
szukają rozrywek, tymczasem stacja ka. 


towicka nadaje np. w języku  angiel- 
akim odczyt o zwyczajach  wselkanoc. 


nych w Polsce. Kogo to może intereso- 
wać? Polaka wcale, a trudno przypu- 
szczać. aby mieszkaniec Auglji zapałań 
nagłe chęcią, poznania pewnych zwy- 
czajów nieżnanego kraju, którym wogó- 
le Amglicy się nie iwteresują. Odczyły 
podobne, lącznie z omawiawiem kore- 
spondencji sluchaczy zagramicznych, po- 
chłaniają wiełe czasu i pieniędzy, mie 
dając żadnej absclutnie korzyści czy 
przyjemności, to też i te audycje winny 
zniknąć z programu sluchowisk. 

Pozatom wiele do życzenia (pozostawia 
regulowanie audycyj stacji Warszaw: 
skiej, bowiem nikogo poza Warszawą 
nie interesuje np. repertuar teatrów sto- 
łecznych, program zawodów sportowych 
it. p. rzeczy, a tymczasem słuchacze Za- 
glębia codziennie słyszą zupełnie niepo- 
irzebnie te wiadomości. 

Słowem, program domaga się reorgu- 
nizacji i należy się spodziewać, że dy- 
rekcja Polskiego Radja uwzgłędni słusz 
ne żądania i zmodyfikuje, a raczej usu- 
nie rzeczy zbędne. 

Jeden z wielu. 


KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ. 


Radjostacja warszawska nadaje w Wielka 
Piątek o godz. 20.15 koncert poświęcony 
muzyce religijnej. Jako wykonawcy wezmą 
w nim udział: chór mieszany „Lutni“ pod 
dyrekcją jej założyciela i długoletniego 
kierownika prof. Piotra Maszyńskiego, oraz 
znamy młody artysta opery poznańskiej Ka- 
mimierz Czekotowski. Akompanjować będzie 
prof. Ludwik Urstein. 

Program obejmuje szereg głębokich i po- 
ważnych utworów religijnych. ułożonych w 
porządku chronologicznym. Na pierwszem 
miejscu stoją „lmproperia' Palestriny, u- 
trzymane w surowym stylu tonacyj kościel- 
nych. obcych naszemu obecnemu pocznaiu 
harmonji, skutkiem czego wywierają wra- 
żenie mistycznej powari. Specjalną barwę 
mnzyce Palestriny nadaje prosta, pozbawio- 
na ozdób melodja o ustetycznym charakte 
rze. Następnym uiworem jest ponura „Pieśń 
pokutna” Bacha oraz pełne grozy „Tene 
brac” Haydna z silnie nozwiniętvm pior- 
wiastkiem dramatycznym. 


PROGRAM RADJOWY 
NA CZWARTEK 2 KWIETNIA, 


1158 — Sygnal czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Koncert z plyt gramofo- 
nowych. 1510 — Komunikat metcorologicz. 
ny. 14.20 — Komunikat gospodarczy. 14.40— 
Odczyt Ha maturzystów pt. „Piotr Skargu' 
wygl. prof. Konrad Górski. 15.00 — Odczyi 
dla maturzystów pt. „Wielka Rewolucja 
francuska" wygl. prof. Janusz Iwaszkie- 
wicz. 1555 — Komunikat Ligi obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowej. 15.50 > S.0.S. 
—P.O0.S. (edczyt sportowy) wygl. red. W. 
Jumosza-Dąbrowski. 16.10 — Koncert z płył 
gramofonowych. 16.55 — Ludwik Łakomy: 
„Ślązacy w Ziemi Świętej”. 17,13 — „Wiełki 
Tydzień w obrzędach i obyczajach” wygł. 
dr. Kazimierz Zawistowiez. 17.45 — Handel: 
Oraturjum Samson“. 18.45 — Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.00 — Rozmaitości 
19.15 — Jerzy Langman: odczyt. 19.55 — Ko: 
mumikaty harcerskie. 20.00 —- P. Zdzisław 
Debicki wygł. feljeton p. `t. „Kain i Abel" 
20.15 — Muzyka religijna z Tilharmonji 
warszawskiej. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. W. N. w Dąbrowie: Należy zwró- 
cić się po informacje do zarządu Związ- 
ku Hallerczyków w Dąbrowie, gmach 
„Ogniska“. 

B, K. w Niwce: Na zbyt wysokie wlazł 
Pam koturny i z igły robi Pan trójząb 
Neptuna. Radzimy prosto, z ziemi do gó- 
ry pofrunąć, a nie w odwrotnym kie- 
runikn. By być rozumianym przez siebie 
i bliźnich. trzeha mówić wyraźnie i da 
rzeczy. 


Na. 77. 
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e 2 e gpoleczeństwa żydowskiego na akcjęjm. in. sprawę urządzenia „Tygodnia| — Co cię stało? — Czyżby zbie- 
Kronika Zawiercia. bezrobotnych, od samego początku komi- | lotniczego” w czasie od 10 — 17 czerwca gła? ZZ ASENIĆ | 
tet postanowi! wydawanie żywności bez- |ca r. b. Upłynęły 85 dni, gdy wyłowiono z 


Nagły zgon lekarza. 


Wczoraj, iw południe, w ambulator, jum 
Kasy chorych w Zawierciu Zamemogi 
nagle podczas pelnienia swych obowiąz- 
ków dr. Franciszek Bereśniewicz. Pomi- 
mo miezwłocznej pomocy ze strony wszy- 
zikich lekarzy kolegów, około godz. 2 
papoł. dr. Bereśniewicz zmarł. 
Przyczyną była choroba serca. Zmar- 
ły, wysoce ceniony lekarz, i zacny czło- 
wiek, pazostawil po sobie głęboki żal. 
Wspomnienie pośmiertne zamieścimy w 
nastepnym numerze. 


x ZE ZWIAZKU HALLERCZYKÓW. 
Onegdaj odbyło się zcbramie placówiki 
tutejszej ballerczyków. Na zebranie 
przybyli licznie juź zapisani członkowie 
awiążku oraz drużyma błękitna. P. J. Ka 
nia wygłosił referat o zadaniach drużyn 
i ich ideologji. Dotychczas zapisało się 
do drużyny 15 członków. Po świętach 
ma być urządzone przedstawienie ama- 
lorskie, na którem odegrama będzie ko- 
modja „Kłopoty pana Złotopolskiego”. 
Należy żywić nadzieję, że do dobrze roz- 
wijającego się awiązku zgloszą się wikrót 
ce lazi jeszcze chodzący luzem haller- 
czycy i dowborczycy. 

x SĄ JESZCZE BIEDNIEJSI? Zgłosił 
się do nas jeden z bezrobotmych, który 
otrzymał w tych dniach zapowiedziany 
plakatami zosiłek z akcji doraźnej i o- 
świadczył, iż przy wypłacaniu ostatmiem 
zasiłków Magistrat potrącał pewne kwo- 
ty.. ma biednych. Tak więc z zasiłku 
wynoszącego zł. 7.50 potrącano zł. 1.50, 
z zasilku zł. 15 — trzy złote, a od zł. 
22.30 — cztery zlote. Poprostu wierzyć 
się nie chce, aby z tych mędznych za- 
gifków można bylo jeszcze co potrącić. 
A jedmakk... 

X KONCESJA  KOMINIARSKA. Z 
dniem 1 kwietnia rb. otrzymałem kon- 
cesję na oczyszczanie kominów w m. Za- 
wierciu. Podając o powyższem do wiado 
mości WP. Właścicieli miemrchomości, 
zawiadamiam że nałeżność za wycier ko- 
minów pobierana będzie przezemnie 
przy wykonywaniu pracy. 2828 

Konstanty Olesik 
mistrz cechu kominiarskiego. 

pe ore] 


Kronika Olkuska. 


X Z KOMITETU POMOCY BEZRO- 
BOTNYM. Akcja dożywiania najbied- 
niejszych bezrobotnych miasta Olkusza 
potrwa jeszcze miesiąc, t.j. cały kwie- 
cień. Na dalsze kontynuowanie doży- 
wiemia brak jest fundu: ów, przyczem 
wobec nastania sczonu budowlanego i 
innych robót sezonowych, konieczność 
lej pomocy odpadnie. Z racji nadchodzą 
tych świąt Wielkiejnocy bezrobotni maj- 
biedmiejsi otrzymają podwójną porcję 
tywmości. Wydawaniem żywności w ďal- 
szym ciągu zajmuje się Związek pracy 
kobiet. 

Z uwagi na nikłą pomoc bogatszego 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


roboinym rodzinom żydowskim wstrzy- 
mać. 

W najbliższych dniach ogłoszone zo- 
stanie całe sprawozdanie kasowe z akcji 
pomocy bezrobotnym. 

X Z POWIATOWEGO KOMITETU L. 
O. P. P. W gabimecie p. starosty odby- 
lo się zebranie powiatowego komitotu 


IL. O. P. P., na którem oprócz zarządu 


zjawił się tylko.. jedem delegat z kola 
olkuskiego. Brak było delegatów z koła 
Bolesław, Pilica, $mandzewice, Wolbrom 
i Ogrodzieńca. Nieprzybycie usprawie- 
dlżwiła przedstawicielka koła ze Slaw- 
kowa. Na zebraniu tem skarbmiczka p. 
Olkrajniowa odczytała sprawozdanie ka- 
sowe, podług którego przychód w roku 
eprawozdawczym wynosił razem zł. 
5252.76, rozchód zł. 5.694.01, pozostallość 
zł. 58.75 w gotówce ulokowana jest w 
Banku. Pozatem sprawozdanie zarządu 
za rok ubiegły odczytała p. Roszczew- 
ska, W wolnych wnioskach omawiano 


X Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU STRA- 
ŻACKIEGO. W dniu 12 b.m. o godz. 10 
rano w lokalu własnym w Olkuszu od- 
będzie się walnt zgromadzenie okręgo- 
wego Związku straży pożarnych, pow. 
Olknskiego. Wnioski czlonków winny 
być zgloszome do zarządu Związku na 
tydzień przed terminem zgromadzenia. 


X POŻAR W PIEKARNI W SŁAWKO- 
WIE. Sławkowscy pickarze ogromnie 
lekceważą sobie kwestję bezpieczeństwa 
w swych piekanniach. Bez względu na 
stam pieca, układają oni duże stosy drze 
wa tuż obok pęjknięlego nieraz pieca i 
pozostawiają to na łasce losu. Onegdaj 
uczynił to piekarz Chaim Miler i. docze- 
kał się pożaru. Na szczęście dom był mu- 
rowany i kryty dachówką. pożar więc 
zniszczył tylko wewnętrzne urządzenie 
pielkamni. Akcja ratowmicza byla utrud- 
niona z powodu dużej ilości dymu. 


Zdziczenie i ciemnota na wsi 


Zywa „czarownica” w piecu. 


We wsi Gozdowo w okalicy 
Piotrkowa, zaszedł wypadek, który 
swoją grozą przypomina średniowie- 
«czne inkwizycje. Zamieszkuje iam 
mianowicie bogaty chłop prawosław- 
ny, Kuluszyk Nikita, wraz ze swym 
synem Onufrym i stavuszkiem ojcem 
Janem. Młody Onufry poślubił przed 
rokiem z sąsiedniej wsi młodą dziew- 
czynę, Marię Juljan. Pożycie małżeń 
skie nie należało do szczęśliwych. Bił 
on młodą kobietę do krwi i utraty 
przytomności, w czem dzielnie poma- 
gał mu ojciec, Nikita, który prowo- 
kował syna do katowania synowej. 

W ostatnich czasach w gospodar- 
stwie Kuluszyków zaszły wypadki 
choroby wśród inwentarza żywego. 
Ciemni chłopi umadzili, że chorobę 
spowodowała jakiemiś „czarami“ 
Marja. Mimo więc jej uległości i nie- 
wolniczej wprost pracowitości w go- 
spodamstwie, Kołuszykowie ojciec i 
sym posłamowili między sobą raz skoń 
czyć z tą „czarownicą. 

W tym celu onegdaj wieczorem 
napaliili w piecu do pieczenia chleba. 
poczem zamkmęli mieszkanie wraz z 


śpiącą kobietą, związali ją sznurami 
| zakneblowali jej usła, ażeby nie 
mogła krzyczeć. 
— Teraz spalimy tę czarownicę 
piecu — rzekł stawy Nikita. 
Związanej kobiecie oświaclczyli, że 
w ciągu 3 minut ma się przygotować 
na śmierć i pozwolili jej się pomodlić, 
Niewiasta byłaby niewątpliwie zo- 
stała żywcem spalona w rozżarzo- 
nych do czerwoności czeluściach pie- 
æa, gdyby śpiący w sąsiedniej izbie 
dziadek okrutnego małżonka nie pod- 
słuchał całej rozmowy i śmiertelnego 
szamałania się nieszczęsnej  niewia- 
sty. Otóż ten starzec, bojąc się odpa- 
wiedzialności karnej dla syna i wnu- 
ka oraz czując litość dla biednej o- 
fiary wyszedł cichaczem z izby ©c- 
lem wezwania sąsiadów o pomoc. 
Przybyli chłopi wyłamali drzwi i 
wydobyli z azeluści pieca omdlałą o- 
fiarę, którą w stamie nieprzytoranym 
zawieziono do szpitala. Wkrótce na 
miejsce wypadku przybyła policja, 
która aresztowała Nikitę Kuluszyka 
i jego syna, Onufrego. Ostawiono ich 
do więzienia śledczego w Piotrkowie. 


w 


Trupa zamordówanej służącej 


ukrywał w mieszkaniu przez 83 dni. 


Pisma paryskie donoszą o niezwy- 
kłej zbrodni. Wiecznie roześmiana 
i7-letnia Flora Friquet służyła u stró 
ża nocnego Henryka Rondier zamie- 
szkałego przy ulicy de la Paix. 

Dzień 2 września 1929 r. 


odwrócił głowę, nie zmieniając wyrazu twarzy. 


— Gdzie jest Flora? Czy nie wi- 
dzieliście Flory? — zapytywał zna- 
jomych Romdier. 

Godziny upływały. Rodzina Flory 
rozpoczęła poszukiwania, w których 
Romdier wziął energiczny udział. 


Sekwany trupa dziewczyny bez gło- 
wy. 

— Trupa wrzucono dopiero przed 
kilku e a do wody, — oświad- 
czył lekarz. 

Sąsiedzi Rondiewa zeznali, że od- 
czuwajli nieprzyjemny zapach roz- 
klada jącego ai pa. 

śledztwo wyjaśniło sprawę prawie 
natychmiast. 

Rondier, przesłuchany, złożył na- 
stępujące zeznania: 

Dnia 2 września, Flora, po śniada- 
niu wyszła, by wiócić za pół godziny, 
jak zapewniała, Rzóczyswwiście Flora 
wróciła, lecz z takim opóźnieniem, że 
wpadłem w złość i wymierzyłom jej 
policzek, Wówczos rzuciła mi oma o- 
belgę. W odpowiedzi obiłom ja pięś- 
ciami, do uiaaiy przytomności. Wikaół 
ce Fora wyzionęła ducha. Czuwa- 
łem nad trupem kilka godzin, poczem 
poszedłem odpocząć do matki Flory. 
Obawiając się. że zosianę oskarżony 
o zabójstwo ukrylem trupa w miesz- 
kamiu. Wikońcu iedzi zwrócili m 
uwagę ma mitprzyjemny | zapach, 
wówezae trupa wrzuciłem do rzeki 
Głowa odpadła cama, z powodu da- 
leko posuniętego rozkładu. 

Lekarze uznali Rondiera odpowie- 
dzialnym za swe czyny. 

Onegdaj zbrodniarz stamaął 
sądem, który skazał go 
ciężkiego więzienia. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”. 

Ofiarowali na Sekcję dla głodnych 
przy Chrześcijańskiem  T-wie Dobro- 
czymności, jako składkę za marzec 1951 
r. p. Karol Dauphin zł. 20, p. inż. M. Tu- 
rek zł. 5, Urzędnicy Sosnowiedkiego 
T-wa zł. 221.50, razem zł. 246.50 (dwicś- 
cie czterdzieści sześć 50 gr.). e 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Marji O- 
pęchowskiej, Urzędnicy Sądowi i Ko 
mornicy w Dąbrowie - Górniczej, skla- 
dają zł. 75 (siedemdziesiąt trzy) do dy- 
spozycji Towarzystwa Dobroczynności 
w Sosnowcu (na ręce ks. Raczyńskiego, 
na „Święcone” dla najlniedniejszych. 

Na „święcone” dla najbiedmiejszych 
przy Chrześcijańskim Tow. Dobróczyn- 
ności składają inż. Leonostwo Budow: 
scy zł. 25 (dwadzieścia pięć). 

Jasińska — na  bezrobolnych 
(trzy). 

Ludwik Kochan — na „święcone” dla 
najbiedniejszych dzieci zł. 5 (pięć). 

Odalscy — na „Święcone” dla najbied- 
niejszych (do uznania Redakcji) zł. 20 
(dwadzieścia), 

Bezimiennie — na „święcone* dla bied 
nych do dyspozycji ks. Raczyńskiega 
zl. 15 (piętmaście). 

Kovkowa Bronisława — ma biedne dzie 
ci zł. 5 (pięć). A. S. — na „święcone” 


dla biednych zł. 5 (pięć). 


przed 
na pięć lat 


Zł. eg 


O ZORZNOPYS ZPECEEOCZ MSZE ZFA 
|— Amdziu! — rzekł Aćkowski. 


Ci sami bandyci, co tak grasują bezkarnie 
o okolicy — ciągnęla z preejęciem gadulska. — 
ie ulega wątpliwości. Pani Tala musiala ich apło- 

szyć. Żlękli się, że narobi alarmu i zastrzelili ją. 

Może ich dobnze widziała i w ten sposób zabezpie- 

czyli się przed zdradą. 

Sielski patrzył ponuro w korowód pól i łanów, 
uciekających za oknem. 

— Hm! — mruknął Aćkowski. — Mogło to być. 
Taki zbieg okoliczności może rzeczywiście dawać 
do myślenia. Chociaż, poco ona wychodziła w nocy 
do pawku...? s 

Spojrzał na Sielskiego i umilkł. 

— Nasuwa się pytanie, co teraz zrobią z Lu- 
lu — ciągnęła swobodnie pani Anna. — Chyba nie 
zamordują, tak jak tej biednej... 

Aćkowski, zirytowany padniósł z ziemi upu- 
szczoną gazetę. 

— Co tam więcej słychać? — rzekł, przerywa- 
jąc żonie. — Ach, ta plaga bandytyzmu. Patrz, no- 
wy napad! 

— Na kogo? — zapytała pani Anna, chcąc mu 
wydrzeć gazetę. 

— Na Kulikowo. — Zaglębił się w czytaniu. — 
Do licha, ależ się obłowili. — Czytaj! — oddał żo- 
mie gazetę, wskazując palcem szpalię. 

rzeczytała, odwróciła arkusz i znów wydała 
właściwy sobie piskliwy okrzyk. 

, — No, moi państwo! Same niespodzianki w tej 
dzisiejszej gazecie. Złapali kawalera Nastnsi! Na- 
zywa się Anloni Bochen. Syn ekonoma z M... O, to 
z dalekich stron!!... Znanv palicii z paru wlamań. 
Ciekawe czy ta an 


CZATY. 


POWLEŚĆ. 


62) as 
— Niewiadomo. Dzieci oddaliły się na chwilę 
w pogoni za lakajem, który im przyniósł! wiatra- 
czek,( a ona Lymczasem znikła. Nie zastały jej 
w alei, gdzie powinna była azekać, nie znalazły 
w domu... 

— I co? I co? — badała ciekawie pami Anma, 

— I nic. Nadzwyczaj sumienne poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu. Myśleliśmy, że. wyje- 
chała ukradkiem do rodziny w Warszawie, ale oka- 
zało się, że nie. 

— Może popelniła samobójstwo? — nzekł 
Aćkowski. 

+ Ito nie. Znalezianoby przecież ciało. Zresztą 
nie miała żadnego powodu do samobójstwa. 
Pani Anna pochyliła się nad gazetą. 

— „lajemnicze zniknięcie młodej dziewczy- 
ay“ — czytała — „musi mieć niezawodnie jakiś 
związek z tragiczną i mierozwiązaną zagadką 
śmierci Natalji Sielskiej. Jeżeli władze nie wykry- 
ją w najbliższym czasie... | 

Upuściła gazetę i wydała stłumiony okrzyk. 

— Co takiego? — zapytał mąż. 

— Teraz już wiem, kto zamordował panią Tu- 
ię — oznajmiła triamfalnym tonem. 

Aśkowski ś i j 


ściagnał niespokojnie mwi. Sielski 


— Wiem o tem — odezwał się niespodziewanie 
Sielski. — Telefonował do mnie sedzia Szukiewiicz. 

— No i co? No i co? — pytała skwapliwie pani 
Anma. 

— Nic! — odrzucił po swojemu szorstko wdo- 

wiec, odwracając się do okna. 
Bo tu piszą... Boleczku, Bochen przysiega, 
że mie za.. — Unwała pod ostwzegawczym wzro- 
kiem męża i mówiła dalej: —- Wypiena się też. że 
nie on wykradł klejnoty ze szkatułkii i że... Aha! 
Był tylko u Nastusi i o niczom nie wiedział. Och! 
— pisnęła przeraźliwie — zeznał.ł że widział trupa 
w parku i że nie dał o tem nikomu zmać tyłko dla- 
iego, że się abawiał, aby... 

Aóćkowski wstał, wyjął żonie z rąk gazelę. zło- 
żył ją i schowal do kieszeni. 

Na następnej stacji wsiadło dwóch nowych 
pasażerów, ksiądz i aptekarz z małego miasteczka. 
i rozmowa stała się ogólna. Tyłko Sielski nie brał 
w niej udziału. Patrzył w okno i miał taki wyraz 
twarzy, jakby nie nie widział i nie mie słyszał. 
Nieszczęśliwy człowiek — rzekł zniżonym 
głosem ksądz, wskazując go oczami. i 

— Sam sobie winien — odmrulknęła po swoje- 
mu pani Anna. 

— Moja droga — zaprotestował mąż. 

— A propos napadów — wtrącił aptekarz, kió- 
ry zkołei wziął gazetę do ręki. — I ja miałem wczo- 
raj wieczorem miłą wizytę. Przyszło do mnie 
dwóch eleganckich młodzieńców i zagroziło, że je 
żeli w ciągu tygodnia nie akupię im się pęćdziesię- 
cioma tysiacam złotych, to bedze ze mną krucha 

Cda 


8. 


Rzeczy ciekawe. 
150 GATUNKÓW MOLI. 


Niedawno temu miljony moli keiąż- 
kowych i robaków, toczących drzewo 
ło ofiarą ataku gazowego w Salz- 
ngu, W klasztorze Kapucynów od- 
ERE, że duma klasztoru wspaniały 
starożytny krucyfiks bibljotcki za- 
grożony jest przez robactwo a bez- 
cenne inkunabuly mogą siać się pa- 
stwą moli. Zdecydowano się ma uży- 
cie środków radykalnych i przez 88 
godzin walazono z utajonym nieprzy 
jacielem użyciem gazów trujących. 
eE wykazały, że isinieje aż 150 
gatunków robaków, żyjących na pa- | ame 
pierze drzewnym, inne lubują się w 
farbie i w olejach, używanych do o- 
dera „Wszystkie zaś pracują cicho 
rycie nad zmiszczeniem książki. 
Białe mrówki i termity potrafią do- 
konać takiej szkody w ciągu jednej 
nocy. 


MALOWANE AEROPLANY, 

W Stanach Zjednoczonych pracuje 
w tej chwili, okrągło 2.000 takksome- 
trów aeropilanowych. Cieszą się one 
dość znacznem powodzeniem ale, po- 
mieważ nieustannie powiększą się 
ilość przedsiębiorstw tetgo rodzaju, 
właściciele taksówek powietrznych 
zaczynają już konkurować ze sobą, 
i to, na sposób amerykański. Naj- 
nowszym pomyslem w tej dziedzinie 
jest więc malowanie «eroplanów tak, 
że jeden robi wrażenie olbrzymiego 
bociana, drugi gila, inny papugi, To 
też w salonach pań amerykańskich 
słyszy się dziś często talkie djalogi: 

— Jechałam dziś na gilu. 

— Ja na bocianie, Mam do niego 
większe zaufanie. 

Człowiek, któryby niewiedział o co 
chodzi, mógłby całkiem słusznie my- 
śleć, że dostał się do domu 'warja- 


KINO BEZ PEKSONEŁU. 
W Londynie otwarte zostały dwa 
nowe, z przepychem urządzone kino- 
teatry, w których poza mechanikiem 


„KURYJBR"ZACEODNIE 


na przeciąg chwili iak długiej, ja- 
kiej potrzeba, by jedna osoba. mogła 
przejść. Na widowni niema bilete- 
rów, którzy wskazują miejsca, rolę 
ię bowiem spełniają kolorowe lamp- 
ki z numerami rzędów i krzeseł, u- 
mieszczone w przejściach. 
C EPEA TYTAN A ETET 
TEORJA WZGLĘDNOŚCI. 

Maż podarował żonie kolczyki z perłami, 

maleńkiemi perlai. 


Niczadowolan przymierzała je przed lu- 
strem. 

— Cay te perły nic są za małe? — za- 
pytała. 


— Nie, przy malych uszach wydają się 
bardzo duże. 


SMADYK TYACZKSOWI 


Masy Upadłościfirmy Sz. Vast. i Ch. M. Szwarc 
i Szmula Fasta i Chaima Mejera Szwarca 
zamieszkałych w Myszkowie zawiadamia, że 
drugi termin sprawdzenia wierzytelności 
został wyzmaczony na dzień 15 kwiet 


1931 r. na godz. 10 rano i wzywa n 

szym wszystkich wierzycieli do st: nia 
się w tym dniu osohiście lub przez jpełno- 
mocników w Sądzie Okręgo wymi w Sosnow- 
cu celem przedstawienia tyt zytel- 


ności w sprawie powyższej up 
Wierzyciele w tym terminie 
mogą być pominięci przy podzi 
Syndyk Tymczasowy Masy Upadfości 
Stanisław Sorgenlos, Zawiercie 
H wiza waj SZ. 


Gz acy 
le masy. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownym mieszkańcom Sosnowca 
1 okolic, iż sklep mój 


ze szkłem i porcelaną 


m. KRYSZTAŁ 


zaopatrzyłem w duży wybór nowości. 
Sosnowiec — Hale Rozwoju 
2793 P. KOŁTON. 


BM | Żądajcie prospektów. 
1 


A E L 
FONOLA 


marki Zimmermana pra- 
wie jak nowa tanio do 


do sprzedania 
B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin 
Katowice, ulica 
Kościuazki 16 2 
Telefon 2898 R 


R BREDREB 
Brake oyłoszonia. 


POSADY 
i PRACE 


jemejawkn or oa o e. 
Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - korea- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza, War- 
szawa Żórawla, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
foi kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dłu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
glelskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu egzamin. 


920 9 


a c 
Potrzebny zdolny pra 
cawnik fryzjerski na 
stałe. Sosnowiec, 3-go 


2823 


Maja 5, Nowak. 


Pokój meila do 
wynajęcia w śródmie- 
ácia z oddzielnym waj- 
ściem. Wiadomość „Ku- 


2821 


xjer Zachodni“ 


Pokój umebiowany do 

wynajęcia. Sosnowiec, 

Piłsudzkiego 46 m. 18. 
2807-2 


czwartek 2 kwietmia 1951 roku. 


> 


j | mea 


Aparaty 


w cenie zł, 375.— 
na 5 rat miesięcznych 
Sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia ME w Zagł. Dąbr. 


w Sosnowcu 


bez obowiązku kupna. 


Skład Broni, 
Rowerów, Maszyn 


JOZEFA SCHABOWSKIEGO 


W DĄBROWIE GORNICZEJ, UL. SOBIESKIEGO 10, 


AAAADŁA ALB | 


do szycia 
i radjosprzętu 


TELEFON 1-09. 


Połeca w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję; brzytwy, 
maszynki do strzyżenia i golenia, przybory myśliwskie, 
wyroby skórzane, sportowe. 
Nakrycia stołowe znanej f-my „FRAGETA* 


CENY PRZYSTĘPNE. 
Sprzedaż za gotówkę i 


AAAAAAAAAAAJAAAAAAA AA AZI 


„DWOÓR” 


HURTOWNIA NABIAŁU 

tel. 10-25. 
POLECA w wielkim wybonze na święta: maslo 
śmietankowe pierwszy i dnugi gatunek, masło 
wiejskie, (osełkowe), masło kłarowane, jaja Świeże 


HSKTE. 


w Sosnowcu Nowopogońska 28, 


gwarantowane, sery litewskie. 
Na żądanie z dostawą. 


Zamówienia telefoniczne tel. 10-25. 


YYYYYYVYYVIVYYVVVVYVVVVLI 
e aka | 


do masażu 


z napędem elektr. i taśmą 


nl. Sienkiewicza 9, 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 


na dogodne raty. 


2811 


YYVYMYWYYYV 


niema żadnego innego personelu. Bi- 
lety nabywa się w.. automatach, u- 
mieszczonych w hallu kina, poczem 
otrzymany bilet wrzuca się do skrzyn 
ki, umieszazonej obok drzwi, wiodą- 
cej na widownię. Drzwi otwierają się 
wówczas automatycznie, lecz tylko 


CA ERE WOTA TY ELE: O EOE 
AMBULATORJUM ELEKTRO-TERAPEUTYCZNE 
w KATOWICACH, ULICA KOCHANOWSKIEGO 13 (3 minuty od dworca) 


Kierownictwo: STAŁOWSKA Jęgdyzy w Polsce zakład, który 


poaiada tego roczaju aparaturę. 
KOMBINOWANE NAŚWIETLANIE SPECJALNEMI APARATAMI 


r CUKIERNIA „SIELANKA“ į p 


W. BASZKOWSKIEGO 
A DĄBROWA GORN. GR MAJA 1. TEL. 80. 


POLECA: 2726 
SĘKACZE, TORTY, BABY, MAZURKI i WSZELKIE CIASTA 
GWARANTOWANEJ JAKOSCI WŁASNEGO WYPIEKU, 

ORAZ HERBATNIKI PIERWSZORZĘDNYCH FIRM, 
PO CENACH FABRYCZNYCH. ! 
fróbki materacy itd. Wy | sy 


DUŻY WYBÓR CZEKQLAD, BOMBONIEREK iT.P. d 
morm s eaanasose a s oøasssosanii 


ROZNE 
LIOA TEWRNYCWEWECYH 


Zmkłmd tapiceraki Ma- 
linowskiego Sosnowiae 


wawy 


ul. Prez. 
pÍ Nr. 15 (dawniej nazwa 


g 
ul. Koácielna) wykony- A 
£ 
Hi 


Mościakiego 


wa wszelkie obstałunki 
jako to otomany, koze- 
tki, meble klubowe, ta- 
pczany, przyjmuje prze 


| 
| 
| 


AEDRENCZEZA 


oraz diatermją i naświetl. kwarcowe stosuje się w następujących chorobach: wszystkie Fortepiany, pianina, BABIECHEG 
przeziębienia i ich następstwa: zachorzenia dróg oddechowych, reumatyzm,  ischias, |] | naprawia Windak-Cen- KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ 

neuralgia; chroniczne zachorz. organów wewnętrznych: choroby ŝerca, zachorz. żoląd- taus. Sosnowiec, Nowo + JEGO BĘDZIE, napisze imię, rok i da- 

ka i jelit, katar pluc, gruźlica, cukrzyca, zachorzenie nerek i pęcherza; choroby ner- pogońska 36, tel. 5-13. y tą urodzenia — analizę-bo- Reklama 

wów, padaczka. hysterja, wycieńczenie; choroby skórne: egzemy, liszaje: specjalne le- 2748-6 


czenie chorób kobiecych: anemia, chroniczne katary, macicy, upławy: u dzieci brak ape 
tytu, krzywica, skrofuloza. 2809 


jest dźwignią 
handlu. 
a Me 


Dwa samochody cię- 
żarowe nowe do wyna- 
jęcia. Wiadomość te- 


lefon 10-25. 2081 


KAZDE NASWIETLANIE TRWA 1 — 1'/, GODZ. i KOSZTUJE 7.—ZL. 
Obsługują egzamin. rutynow. siły. 


nego MED, 


BYE 3 Ę RE | 
Godz. przyjęć: 8 rano do 8 wiecz., niedziela 8—12. PRZYJĘCIA A EE AN 


2064 


DZIS OSTATNI NIEMY PODWOJNY FILM! 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* | 


KINO-TEATR | oa 
„PALACE” 


1259 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Uwaga: We wtorek 7 kwietnia 


| CHARLIE CHAPLIN Ludzie bez nazwiska EP) 


w filmie 


„WESOŁY MADRYT“ 


w 
W rolach głównych występują į 
para małp "Szympansów: 


99 MAKS i MORYC 
i „WAMPIRY” 


dramat w 10-ciu aktach. 


w obrazie 


„PSIA DOLA” 


Salonowo sensacyjny dramat. 


Bilety miejsc od 50 groszy. 


Od środy 1-go kwietnia i dni następne Ostatni podwójny niemy program 


| NEWER WYTĘŻ O z S S ETA 
W czwartek 2 i niedzielę 5 kwietnie r. b. W poniedziałek 6, wtorek 7 i środę 8 kwietnia r.b. Film o mi- 
Jeden x najbardziej realistycznych i i najbardziej ET 
h fi 


łości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie... 
a Se iNi Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny 
„Z DYMEM POZARÓW” 


(„La Grande Epreuve”) Nieśmiertelna pieśń miłości i zwy- 
cięstwa. W rolach głównych: 


MICHILE VERLY i JEAN MURAT 


OITENTA LEMM mi TAR > 


Sennik ogłoszeń: & 


AKCJA: pikiudakieo Nr. 4. Tel. Nr. 64. __ Jęgas BĘDZIN, Małachowskiego 7, Tel. 290. ___ZAWIEKCIHE, >-go Maja 22. 
SOŚNOWiEC: ADMINISTRACIA. Piłsudskiego 4. Tet. 23. MIOS. DABROWA, ul. Krótka ti. Tel. 202. —— GRODZIEC, B 


s Cee mee e e O a e 2 
WYDAWCA 1 REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIGŁA. — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTORE ODP, HENRYK STRY IEWSKI 


W niedzielę 5 i ponia- - 
działek 6 kwietnia r. b. | 
o godz. 1150 w poałud- u 

nie odbędą się Y 
(Godziny, które nie wracają) Dramat na tle płomiennego splo-|POR ANKI i 
tu uczuć kusząca ponętnej — Niny i dziarakiego porucznika 


KINO 


„CZARY” 


151 W CZELADZI 


dla dzieci, młodzieży i onób | 
starszych o zmiennych progra- 
mach. 


gwardji earskiej — Michała. W rolach głównych: Brygida 
Helm, Frank Lederer i Warwiek Ward 


Wiersz milimetrowy GSA na 1-ej stronie TE przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne da 20 wyrazów 10 —30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabełarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świąteczny m 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pismu z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu. 


